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Wtorek, 30 listopada 1875.

Za Keäakcn o4,owiedzlalny 
Edward Michałek w Poznania.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji pray pla­
cu Wilhelwowekim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów);

od' wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
. wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny -y 

frankowana

Przedpłata kwartalna
wynoii w Poznaniu 7 marek 50 'fen., w Państwie nie- 
mieckiśm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii» Wło­
szech, Szwiycaryi i Ameryce 12 mark, w Danii,. Fran­

cji, Anglii i Szwecji 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niomiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

Rękopisma
- nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — 
4, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. — 
ilawiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du 
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34,

W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. — W Wrocławiu

Na miesiąc gnidzieil otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych »1 marki £» fenygów, dla miejsco­
wych marki 50 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 29 listopada.

Wiadomość, którą, podaliśmy już w ostatnim nu­
merze pisma naszego, o zakupnie przez rząd angielski 
177,000 akcyi kanału Suezkiego od wicekróla, egipskie­
go, przykre, jak piszą do berlińskich dzienników, spra­
wiła w Paryżu wrażenie. Rzecz to bardzo naturalna. 
Nie tylko, że wydarto własne dzieło Francji, ale spa­
raliżowano jej wpływ na sprawy wschodnie, albo usu­
nięto go na zawsze. Są to niewątpliwie skutki osta­
tniej wojny, skutki polityki L t ostatnich. Francja 
osłabiona, zajęta spłatą miliardowych długów, oddana 
na pastwę stronnictw, w niemożności ustalenia rządu, 
postradała swój głos przeważny w gronie mocarstw 
europejskich. Wpływ jój co raz mniejszy, bo poliyka 
ks. Bismarcka bacznóm śledzi okiem każdy krok rządu 
francuzkiego i co raz więeój' osłabić go usiłuje — w 
przekonaniu, że prędzój czy póżniój przyjdzie do od­
wetu. Wielką tóż jest radość prasy berlińskiój z po­
wodu nabycia przez rząd angielski akcyi. kanału Suez­
kiego, bo widoczna, że Anglia chcąc zapewnić sobie In- 
dye, a nie chcąc z golemi rękoma wyjść przy uregu­
lowaniu sprawy wschodniej, całą uwagę swoją zwróciła 
na Egipt i wyrugować się z tamtąd nie pozwoli. Do­
wodem tego uwagi Times’a, który podnosi, że po­
siadanie Kanału Suezkiego wchodziło zawsze w plaa 
polityki angiełskiój, która na ten krok stanowczy zde­
cydowała się głównie przez wzgląd na kwestyą wscho­
dnią. Nie stało się tóż to bez wiadomości, bez poro­
zumienia się z innerni mocarstwami, a przynajmniej 
bez porozumienia się z Niemcami. Prasa berlińska 
pochwala ten krok i zapowiada już, że jest wstę­
pem do rozwiązania sprawy wschodniój, i to do roz­
wiązania bez współuuziału Frańeyi. Daily News 
zaręcza nawet, że mocarstwa zawiadomione zostały o 
tym kroku rządu angielskiego i że się nań zgodziły. 
Dla tego spodziewać się nie można — tak pisze organ 
angielski — żadnych politycznych zawikłań z tego 
powodu, bo. sprawa cała była ułożoną. Ze parlament 
angielski zaratyfikuje układ zawarty między Anglią a 
wicekrólem egipskim, wątpliwości nie podlega. We­
dług Observer przed zwykłym nawet terminem 
zwołany ma być parlament celem zatwierdzenia zawar­
tego układu. — Pisząc już o sprawie wschodniój nad-

Kronika warszawska.
VI.

Niecne sześcioletnie gospodarstwo w kraju naszym 
nasłanego po powstaniu z Petersburga komitetu opo­
rządzającego, które usilnie pracowało nad zniszczeniem 
wszystkich tych instytucyi krajowych, które jeszcze ja­
kąkolwiek wartość miały, pomimo 30 letniego pano­
wania samodzierczego carów nad krajem naszym, dot­
kliwie dało się także uczuć naszym drogom bitym pier­
wszorzędnym, to jest z funduszów skarbu krajowego 
utrzymywanym.

Drogi te, razem 300 mil przeszło długości mające, 
porządnie pobudowane przez naszą krajową iużynieryą, 
pomiędzy Warszawą a rozmaitemi miastami głównemi 
na prowincyi aż do granicy kraiku naszego, w ciągu 
trzydziestolecia 1816—1846 r., od czasu ich wykończe­
nia konserwowane były porządnie sposobem administra­
cyjnym przez tutejszy zarząd komunikacyi a stała su­
ma 365,000 rubli corocznie była w tym celu w budże­
cie krajowym zamieszczaną. Dostawy materyału ka­
miennego do konserwacyi potrzebnego aż do r. 1859 
dokonywali przedsiębiorcy rozmaici, tak, że regular­
nie co roku 12 do 15 tysięcy sążni kub. tegoż na drogi 
wysypywano. Ale w tym czasie materyał kamienny 
w najbliższóm oddaleniu od dróg wyczerpywać się po­
czął i z dalszych stron sprowadzany być potrzebował, 
a *ztąd dostawcy dotychczasowi żądali podwyższenia 
cen za takowy, coby za sobą koniecznie pociągnąć mu- 
siało podniesienie budżetu krajowego. Ponieważ wów­
czas powszechnóm było mniemanie, że 12 tysięcy są­
żni kub. materyału kamiennego w zupełności zdolnóm 
jest wystarczyć do utrzymania w należytym stanie po­
kładu makadamicznego dróg tych, znalazła się spółka 
kilku znanych obywateli krajowych, która złożywszy 
znaczną kaucyą, za powyższą sumę 365 tysięcy rubli 
rocznie na lat sześć przejęła od rządu tak konserwa­
cją jak i administracją dróg bitych, obowięzując się 
corocznie zasilać drogi 12 tysiącami sążni kub. ma­
teryału kamiennego a to pod kontrolą lużynieryi rzą- 
dowój. Pomimo przecież jak najsumienniejszego pro­
wadzenia administracji przez spółkę obywatelską i jak 
najakuratniejszego zasilenia dróg kontraktem obowią­
zaną ilością materyału kamiennego, po sześciu latach 
i skończeniu się kontraktu w końcu roku 1865 poka­
zało się, że lubo w tym celu poczynione przekroje 
mnóstwo wiorst okazało się z grubszym pokładem ma- 
kadamiczny m niżeli przed 6 laty, na niektórych prze­
cież wiorstach znalazły się braki. Dla ich uzupełnie­
nia komitet oporządzający, w całym rozkwicie czynny, 
kazał zatrzymać część kaucyi obywatelskiój. Z tego 
funduszu, jako tóż ze zwykłój dotąd bulżetowój sumy

przez rok następny prowadzoną była konserwacja na­
szych dróg bitych głównych. Dotychczasowi przed­
siębiorcy dostawy kamiennego materyału stanowczo o- 
świadczyli, że nie są w stanie podejmować się nadał 
dostawy po cenach dotychczasowych — skoroby więc 
rząd pragnął utrzymać nadal drogi bite w stanie po­
rządnym, wynikałaby konieczna potrzeba podwyższenia 
w tym celu budżetem oznaczonego funduszu. Komitet 
oporządzający w obec takiśj alternatywy wyszukał 
Żyda dostawcę, — który ryczałtem, za dotychcza­
sową sumę podjął się konserwacyi dróg bitych, pod 
warunkiem przecież, że rząd skasuje dotychczasową 
obsługę utrzymania dróg przez stale płatnych i odle­
głości . półmilowe opatrujących i naprawiających co­
dziennie dróżników i zmniejszy ilość corocznie 
mającego się dostawiać kamienia doośm tysięcy 
sążni kubicznych. Na tych warunkach komitet zalecił 
sporządzić nowy kontrakt zarządowi komunikacyi i 
sam w komplecie albo przynajmniój w osobach rzecz 
referujących, obłowiwszy się częścią zysków tego Żyda, 
przedsiębiorcy hurtowego — zadekretował zniszczenie 
dróg naszych zupełne. Już po latach pięciu, to jest 
w 1871 roku, gdy nakoniec kraj nasz uwolniony został 
od tój szaaownój naczelnój władzy administracyjnój, 
drogi nasze popadły w stan najprzeraźliwszy; przzedsta- 
wieniaprzecież w Petersburgu żadnego posłuchu tak długo 
nie znajdowały, póki miejsce namiestnika Berg zajmował. 
Śmierć dopiero tego starego pantofla i przyjazd nowego na­
czelnika kraju, który byt o tyle sumienny, że rządy swoje 
rozpoczął od zwiedzenia gubernii pod swój nadzór od­
danych a ztąd i dróg przez nie prowadzonych — in­
ny obrót sprawie nadały; — przedstawienia zarządu 
poparte przez nowego jenerałgubernatora wysłuchane 
zostały — od dwóch lat przywrócono dawny sposób 
konserwacyi drogą administracyjną, przywrócono dró­
żników a przekonawszy się, że znaczna część dróg 
tych kompletnój przebudowy potrzebuje, aby do stanu 
pierwotnego przywróconą byó mogła, z jedaój strony 
zaczęto się starać o dostawę znacznie większój ilości 
materyału kamiennego, choćby po wyższój cenie, z dru­
giej minister wyjednał zatwierdzenie ogólnego planu re- 
Konstrukcyi dróg naszych i kredyt przeszło 3,000,000 
rubli w tym celu. 80,000 sążni kamieni dostarczone
w ciągu 3 lat 1875, 1876 i 1877 być mają potłuczo­
ne i na drogach ugniatane. Tak więc co Komitet opo­
rządzający ze skarbu naszego przez pośrednictwo Żyda 
przedsiębiorcy nakradł, to obecnie skarb cesarstwa z 
grubym procentem zwrócić musi — drogi nasze skar­
bowe bowiem w większój części znajdują się w stanie 
zupełnie nie używalnym. Roboty gruntowne w kilku 
już miejscach bliższych Warszawy rozpoczęte na jesień 
bieżącego roku a z wiosną prowadzone być mają na 
znacznie obszerniejszą skalę z pomocą maszyn paro­
wych do tłuczenia kamieni i ciężkich walców paro­
wych do ugniatania szabu, jakie w tym celu z Anglii

szego nasłany nie zostanie, przy starannój choć koszto- 
wniejszój niż dawniój konserwacyi będziemy mieli 
drogi tak dobre jak niegdyś, to jest jak wy je macie 
ciągle.

Głosy prasy tutejszój, nawoływujące koncesjono­
wanych założycieli muzeum przemysłoworólniczego do i 
czynu, sprowadziły pożądany skutek; czterej koncesy- 
onaryusze, złożywszy po 3000 rs. w tym celu, dobrali 
sobie kilkunastu innych, najbogatszych obywateli kra­
jowych i, zebrawszy kilkadziesiąt tysięcy rubli, ogła­
szają, że kto chce się zapisać na członka, winien się 
prędko do nich zgłaszać, gdyż lista założycieli wkrótce 
wysłaną będzie do zatwierdzenia. W pośród tychże z 
pewnością podaną zostanie także i wasza szkoła żabi- 
kowska, która przez ofiarę w kolekcyach jeszcze w 
czasie wystawy naszój rólniczój z pewnością wartość 
500 rs. złożyła, a zatóm ma prawo być zaliczoną mię­
dzy założycieli.

Trupa włoska w minionym tygodniu rozpoczęła 
przedstawienia swoje operą Aidą Verdi’ego. O samój 
operze, która pierwszy raz w Warszawie przedstawioną 
została, twierdzą melomani, że jest postępem w dzie­
łach Verdi’ego, co do mnie, lubo prawdziwój melodyi, 
za którą tak wysoko sobie cenimy jój autora, w wielu 
miejscach jój nie braknie, wolę przecież kilka dawniej­
szych jego kreacji, jak Traviatç, Ernaniego, Truba­
dura. Pamiętajcie przecież że zdanie, to laika felie­
tonisty, który umie tylko piękno pojmować tak w po- 
ezyi, muzyce jak i sztukach pięknych, na kunsztownóm 
i naukowóm obrobieniu przecież utworów muzycznych 
wcale się nie zna. Wystawa opery świetna, kostiumy 
wspaniale, ale artyści nie wiele się różnią od pesymi­
stycznych nadziei.

Z prawdziwie czarownym głosem ale krótką i gru­
bą postawą zeszłoroczna pani Gepeda i pan Sovestre, 
także znany nam z zeszłego roku — oto wszystko, 
cośmy widzieli godnego sprowadzenia. Nowy tenor p. 
Casaux, zdobyty zdaje się został z jakiegoś café chan­
tant paryzkiego, zkąd z powodu przekrzyczenia głosu 
wypędzony został. Nowy bas p. Dal-Fabro wcale pra­
wie głosu nie ma. Basso-profundo p. Gasperini z po­
wodu nosowój emisyi głosu nie zupełnie jest przyje­
mnym śpiewakiem, tóm mniój, że ma głos beztonowy 
w niższym rejestrze. Nasza pani Dowiakowska, która 
zastąpiła drugą prymadonnę włoską, krzyczała równie 
dobrze, jak to w polskich operach czynić umie, zlaje 
się przecież, że się podjęła roli niezgodnej z głosem 
swoim.

i Kuryerek zapowiada, że Verdi w przejeździć 
do Petersburga, gdde sam chce dyrygować wystawie-

mienió należy, że według niektórych pism, deputacya, 
jaką mają wysłać hercogowińscy powstańcy do głó­
wniejszych stolic europejskich, nie będzie podobno wcale 
przyjętą, bo mocarstwa europejskie przeciwne byó mają 
wszelkiej autonomii Bośnii i Hercogowiny.

Kiedy, jak widzimy, Francya z każdym dniem 
więeój staje się odosobnioną, francuskie Zgromadzenie 
narodowe obraduje jeszcze nad ustawą wyborczą i za­
łatwić się z nią nie może. Rozprawy bowiem tak po­
stępują wolno, że bodaj czy za dni kilka uchwaloną 
będzie ustawa. Przebieg obrad dni ostatnich pomyśl­
nym był dla rządu, bo wszystkie poprawki wniesione 
przez republikanów na . rzecz głosowania wedle list 
odrzucone zostały.

Wiadomości z Hiszpanii zapowiadają zmianę ga­
binetu już w bieżącym tygodniu. Dotychczasowy pre­
zes gabinetu i minister wojny Jovellar ma być miano­
wany szefem jeneralnym calój armii, nad którą naczel­
ne dowództwo obejmie król Alfons. Prezesem gabi­
netu zostanie p. Canovas del Castillo. Jenerałów Mar­
tinez Campos i Quesada czeka nominacya na jenerałów 
korpuśnych. Wybory do kortezów nastąpią wedle 
telegramów madryckich w dniu 15 stycznia. Termin 
zwołania naznaczony podobno na dzień 15 lutego. 
Rozporządzenie, o jakiem pisze Flensb. Nord. 
Z t g a wydane przez ministra Falka, „ażeby w szko­
łach tój części północnego Szlezwigu, w którój mówią 
po duńsku“ zaprowadzono język niemiecki jako wykła­
dowy, wymownym jest dowodem, jak Prusy zapatrują 
się na artykuł V znanego traktatu pragskiego. Gdyby 
jakaśkolwiek jeszcze istniała wątpliwość co do intencyi 
rządu pruskiego względem Danii, wątpliwość tę usuwa 
zupełnie National Zeituag. Wedle organu na- 
rodowoliberalnego żadne prawne zobowiązania nie zmu­
szają Prus do wykonania traktatu pragskiego. A obo­
wiązek moralny? do niego poczuwać się nie mogą 
Prusy, bo, jak rozwodzi się pomieniony dziennik, Pru­
sy chciały po kilkakrotnie odstąpić Danii jakiś pas 
graniczny, ale gabinet duński wygórowane miał żądania.

Według Goło su zanosi się w Rosyi albo na 
zupełne zniesienie paszportów albo przynajmniój na mo­
dyfikacją systemu paszportowego.

-.<= W Gazecie Toruriskiój czytamy, co na­
stępuje:

„W kościele gimnazyalnym w Chełmnie zakazano 
już dawniój polskich kazań, lecz ksiądz czytał dotych­
czas ewangelią nie tylko po niemiecku, ale i po pol­
sku, co także^ustała od tygodnia wskutek zapytania, 
jak pisze korespondent Pielgrzyma z Chełmna, 
uczynionego, u rządu przez dyrektora Łożyńskiego, nie 
wiedzieć, czóm spowodowanego do takiego kroku. Wy­
gląda to tak, jak gdyby szanowny korespondent przy­
pisywał łi szanownemu dyrektorowi p. Lożyńskiemu

winę skasowania ewangelii polskiój. Naszóm zdaniem nie rościmy sobie pretensyi w sprawach gali-
4« U- mi* !oot oin non I vti alr i rz.fl.iill 1~---------------.1 _ J______1_ ________ _________________ ______jednakowoż tak nie jest. Czy się pan Łożyński rządu 

o owe ewangelie pytał lub nie, tego wprawdzie nie 
wiemy, ale natomiast wiemy, że dyrektorowie wszystkich 
gimnazjów katolickich w naszój prowincyi odebrali od 
prowincjonalnego kolegium szkólnego w Królewcu pi- 
jmo, zawierające rozporządzenie ministra oświecenia, 
ńżeby usunięto wszelkie nie należące ściśle do nabożeń­
stwa szkólnego dodatki, a zwłaszcza dodatki demon- 
ótracyjne, i wyraźnie dyrektorom nakazano, ażeby 
zakazali wszelkich tego rodzaju dodatków, gdzie się one 
jeszcze znajdują. Być więc może, że równocześnie na­
kazano dyrektorom podać, jak się nabożeństwo gimna- 
zyalne odbywa i jakie przy nióm spełniają obrządki, 
jakie modlitwy i t. d., a wtedy nie byłoby to zapy­
taniem, ale obowiązkowym raportem, na który wła­
dza wyższa po swojemu odpowiedziała. Zawsze prze­
cież smutny to zakaz i smutne pojmowanie rzeczy, je-
żeli odczytanie ewangelii po polsku dla polskich uczni w piśmie naszem wypowiedzieliśmy. Bo system 
uważają za demonstracją.“ j taki może tylko sprowadzić mir i pokój pomię-

Nad sprawą tą czyni pomienione pismo na naczel- ! d ludami auslryackierai a tóm samóm wzmo. 
nóm miejscu, pomiędzy innerni następujące słuszne • f A119irwn kPL,- ;ooł w

„Idźcie i nauczajcie wszystkie narody“ — powie­
dziane jest, a znaczy: wszystkim narodom głoście ewan­
gelią, aby ją poznały i rozumiały i pokochały, a więc 
głoście ją w ich mowie, w mowie ojozystćj tych, któ­
rych nauczacie.

Tak powiedział Syn Boży.
„Każde plemię ma mieć naukę i sąd i wolę rządu 

ogłaszaną w rodowitym języku swoim.“
Tak napisał niedawno temu sułtan turecki, Azyata, 

mahometanin i fanatyk z nakazu religii swojój.
I cóżby jeszcze dodać do tego ? .. .
Jesteśmy nie tylko Polacy ale i ludzie także,
Jako Polacy bolejemy, że taka nam przypadła ‘ zycĄ która na każdym kroku winna mu być 

dola; ale jako ludzie chylimy czoło z zawstydzeniem, stawianą? Opozycya ta może i powinna mieć 
że wiek dziewiętnasty ku schyłkowi się mający usuwa rozmaite perypetye, której szczególnych dróg 
jakieś, tam zgniłe podobno stósunki w Turcji, a w nam przynajmniej oznaczać nie podobna, jak 
chrzesoianskim świecie jeszcze się me otrząsł z chęci „• * i , i . ,■ , ,J • « nie podobna w walce orężnej kreślić szcze-godzenia na przyrodzone, najoczywistsze, najkonieczniej 
sze i najniewinniejsze zarazem prawa człowieka.“ golowych planów tym, którzy po za nią stoją. 

To jedno wszakże pewna, że centralizm nie upadnie 
dopóty, dopóki my, czy to pośrednio czy bezpo­
średnio przykładać będziemy doń rękę. Za ta­
kie zaś przykładanie ręki uważamy należenie 
do gabinetu centralistycznego wówczas zwłasz- 

Zamieściliśmy pod właściwą rubryką w po- j cza, gdy ten spełnia takie zamachy, jak n. p. 
przednich dwóch numerach dziennika listy ko- ’ ostatni zamach spełniony na radzie szkolnej 
respondenta naszego z Wiednia, polemizujące galicyjskiej, za takie uważamy pozostawanie 
z artykułem naszym wstępnym pod napisem: posłów galicyjskich w reicbsracie wiedeńskim. 
Minister dr. Ziemiałkowski; dziś niech Nic zaś nie szkodzi, że polityka abstynencyjna 
nam wolno będzie w tej sprawie choć kilka . Czechów nie odniosła dotąd zwycieztwa, toż 
słów wypowiedzieć. j przecie walka się toczy i ostatniego słowa w

Przedewszystkiem zaznaczyć musimy, że i niej dotąd nie wypowiedziano. Zresztą jeżeli

Wyjaśnienie.

albo już są albo będą sprowadzone. Zapowiada nam i niem także Aidy — zatrzyma się w przyszłym tygo- 
to wprawdzie przez dwa lata najbliższe stan dróg głó- ' dniu w mieście naszóm i zobaczy przedstawienie swój 
wnych po prostu nie do przebycia dla ciężarów, ale opery na naszój, scenie. Jeżeli w tóm doniesieniu jest 
za to po skończeniu robót w tym terminie, jeżeli no- i co prawdy, życzyćby należało, aby pani Calori, którą 
wy komitet oporządzający dla uszczęliwienia kraju na- < pani Dowiakowska do czasu jój wyzdrowienia w jednój
O &rv o i VTi w , z, n f-i 4* rt ■— —w 4. — w. A ■ 1. A 1 -- n m J. t \ ot l*i „ A i — n z. 4* — — — o ---- _ J ——_ __ — _ 4- f 14 4 * - .

cyjskich do bezwzględnych wyroków, choćby 
już dla tego, że nie mogą, być nam znane, jako 
zbyt oddalonym od widowni, na której tamtej­
sze życie polityczne się toczy, — wszystkie 
szczegóły, które są nie raz konieczne do orze­
czenia stanowczego o jakiejś sprawie. My pa­
trzymy tylko na ogół, przysłuchujemy się roz­
maitym głosom ztamtąd na8 dochodzącym i na 
zasadzie tego tworzymy sobie zdanie. Zape­
wne, że ten i ów szczegół, gdyby był nam zna­
ny, mógłby do pewnego stopnia modyfikować 
nasze zdanie, lecz nie radykalnie je zmieniać. 
Otóż — my, jak wiadomo, jesteśmy za ustrojem 
federacyjnym w Austryi, co już niejednokrotnie

cnić Austryą, której siła, moc i potęga jest w 
interesie wszystkich ludów państwo austryackie 
stanowiących. Dopóki zaś system obecny, to 
jest centralizacyjny będzie rządził w Austryi,

; dopóty panować będzie w niej dzisiejsza niemoc 
; i dotychczasowy zatarg wewnętrzny, którego 

istnieniu zaprzeczyć niepodobna. Obowiązkiem
■ więc jest zwalczać dzisiejszy system i starać 
! się wszelkiemi siłami o to, by ten jak naj-

■ prędzej upadł. Jakimże zaś innym sposobem 
może przyjść do tego, jeśli nie w skutek opo-

z głównych ról zastępuje, wyzdrowiała. To bowiem 
zastępstwo zapewne jest przyczyną, że na ostatnióm 
przedstawieniu a zatóm trzecióm dopióro z rzędu, już 
teatr nie był pełny.

Rspertoar przyszłotygodniowy prócz powtórzenia 
dalszego Febris Aurea Sarneckiego źadnój nowój sztuki 
nie zapowiada.

N i w a w zeszłym kwartale wydrukowała bardzo 
ciekawą pracę Suligowskiego o nowój Ustawie eądowój, 
z czego naturalnie odbitki porobione zostały, lecz cen­
zura, która w czasopiśmie rozprawę tę puściła, odbitki 
z księgarni zabrała, spostrzegłszy, że autor nieoo na­
zbyt krytycznie, choć prawdziwie, nowe prawo przed­
stawił.

Gazeta W arszawska zaczęła drukować 
we feletonie studyum dra Artura Wołyńskiego, znane­
go literata naszego, obeznającego nas ze światem wło­
skim o Michale Aniole Buonarottim, jak redakeya tójże 
gazety powiada, aby chociaż jedno pismo polskie na 
wieki złożone zostało w muzeum Michała Anioła we 
Florencji, którego zarząd postanowił zgromadzić tamże 
wszystkie pisma ze świata całego, jakie do końca bie­
żącego roku obszerniejsze prace o życiu i ozynach tego 
wielkiego artysty zamieszczą.

Komitet w roku zeszłym w Warszawie sformowa­
ny dla założenia Ogrodu zoologicznego u nas, w ty­
godniu ubiegłym po półrocznym letargu znowuż dał 
znak życia; nie sądzę przecież, aby jego usiłowania w 
dotychczasowym składzie przynajmniój jakiś cel pra­
ktyczny osięgały, brak mu bowiem współudziału pra­
wdziwych miłośników zwierząt i przedmiot ten należy­
cie pojmujących. Na pierwsze wezwanie w roku bie­
żącym na wiosnę uczynione, zebrał kilka tysięcy rubli, 
lecz dozwalając, aby zwierzęta p. Bartelsa, niezamo­
żnego miłośnika, który wcale już ładny zbiorek zgro­
madził, przez brak środków utrzymania dostały się na 
komorne do czyścicieli miasta — nazbyt wyraźne sobie 
świadectwo nieudolności w sprawie, jaką się zajął, pod­
pisał, aby nowe jego reklamy pomyślny skutek osią­
gnąć mogły.

Warszawa, 28 listopada 1875 r.
t> c o i • • • 1 f a.
. , ^tarynkiewicz, jenerał artyleryi, o którym

mówią, że jest mianowany prezydentem miasta, nie jest 
synem, lecz synowcem b. dyrektora w komisyi spraw 
wewnętrznych, ale u niego w domu tu w młodych la­
tach wychowanym.

r *
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Czesi dotąd nie zwyciężyli, to dla tego, że walczą 
odosobnieni; gdyby wszystkie ludy słowiańskie 
w walce tej złączyły się, przekonani jesteśmy, 
że zwycięztwo dawno już byłoby po ich stronie 
i byłby padł osławiony system centralistyczny. 
Chwila zamachu na radę galicyjską szkolną zda­
wała się nam stosowną do podjęcia takiej po­
lityki . — jak chwila podobna już parę razy 
się nastręczała a nigdy schwyconą nie była. 
Dziś stosunki się zmieniły, chwila minęła i dla 
tego salwując naszą wytyczną do ustroju ludów 
austryackich drogę, nie sądzimy, aby ustąpienie 
posłów galicyjskich z reichsratu wiedeńskiego i 
dra Ziemiałkowskiego z gabinetu mogło być 
szczęśliwie i skutecznie podjęte. Otóż tyle w 
odpowiedzi sz. naszemu korespondentowi, do 
czego to jedynie możemy dodać, iż uwagami 
naszemi tak poprzedniemi jak obecnemi kiero­
wała jedynie gorąca miłość kraju i pragnienie 
polepszenia jego doli. Tem uczuciem ożywieni, 
z wszelką życzliwością przyjmować będziemy 
wszystkie przeciwne nam uwagi, zwłaszcza jeśli 
tak uczciwie i bez żółci są wypowiedziane 
jak sz: naszego korespondenta.

Jeszcze jedno: przyznajemy wreszcie, iż 
korespondent nasz ma racyą, że wybory bezpo­
średnie poprzedziły wstąpienie dra Ziemiałko­
wskiego do gabinetu hr. Auersperga. Zapatry­
wania to naszego jednak nie zmienia, bo jak 
z powyższego widoczna, my nie temu lub owe­
mu rozporządzeniu centralistycznego gabinetu 
jesteśmy przeciwni, lecz systemowi samemu. 
Zasługi zaś dr. Ziemiałkowskiego uznajemy w 
pełni, co wreszcie w artykule, który spór wy­
wołał, wyraźnie wypowiedzieliśmy. W końcu 
nadmieniamy, iż nigdy, dopóki posłowie gali­
cyjscy są w reichsracie, nie byliśmy przeciwko 
ich stanowisku odrębnemu, owszem w tym wzglę­
dzie zapatrywania naszego korespondenta cał­
kowicie podzielamy.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał rektorowi wyższej szkoły dla 'chłopców w i 

Nenwied, G ó t z król, order koronny trzeciej klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Sredzkiego, 28 listopada. 
(Sejmik powiatowy.)

(R) Nieszczególnieśmy się spisali a^piszę to pod 
wrażeniem wyniesionóm z sejmiku pow. w Środzie, który 
nigdy dotąd tak słabo jak 24 bm. nie był przez na­
szych reprezentowany. Bodaj trzecia (¡ząść obywateli 
z powiatu przybyła, a przez długi czas zebrania była 
obawa, czy przy wyborach do komisyi podatku docho­
dowego i innych nasi nie przepadną, —« dopióro wstą­
piła w nas otucha, gdy na szczęście choć późno ale w 
sam czas jeszcze do wyborów przybyło w sukurs dwóch 
członków polskich. Jeden głos polski byłby przewa­
żał, nie przyszło przeto do nowych wyborów i na 
przedstawienie radzcy ziemiańskiego zatwierdzono do­
tychczasowy skład komisyi na rok przyszły.

Zadrżałaby była z boleści stara poczciwa ziemia 
średzka, gdyby jój synowie z własnój winy przez za­
niedbanie . obywatelskich obowiązków samochcąc byli 
ponieść porażkę, — a nie wiele już do tego bra­
kowało. Ale bo tóź gruba obojętność na sprawy po­
wiatowe opanowała nasze obywatelstwo, niektórzy jak­
by się uwzięli, nie przybywają na zgromadzenia powia­
towe, drudzy od roku już się na nich nie pokazali, a 
inni w razie niemożności stawienia się uważają za nie 
warte trudu, aby przez plenipotencyą wystawioną na 
którego z członków zgromadzenia dać się zastąpić. 
Poprawmy się, bo jeszcze obowiązek obywatelski nie 
poszedł w poniewierkę a opinia publiczna tak nizko 
nie upadła, aby nie miała dość siły nawoływać do 
pełnienia powinności. Dotąd szedł przykład z góry, 
teraz zaczyna iść z dołu, dają nam go członkowie 
zgromadzenia powiatowego włościańskiego stanu, któ­
rzy regularnie i w oznaczonym czasie na sejmiki przy­
bywają — naśladujmy ich.

Lwów, 26 listopada.
(Nominacya hr. Potockiego. — Kilka dat z jego żyoia. — Laska 

marszałkowska. — Uroczystość mickiewiczowska.)
(T.) Wczoraj przybył do Lwowa wiceprezydent 

namiestnictwa p. Bartmański a jutro ma wrócić nowo- 
mianowany namiestnik hr. Potocki i objąć zaraz urzę­
dowanie. Nominacya jego została już urzędownie ogło­
szoną i bardzo sympatycznie powszechnie przyjętą, 
trudno bo znaleźć człowieka, wybitniejsze w społeczeń­
stwie zajmującego miejsce i biorącego żywszy udział w 
sprawach publicznych na najwyższych stojąc stanowi­
skach, któryby tak mało miał przeciwników jak p. Al­
fred Potocki. Mówię mało, a myślę, że wcale żadnych 
nie ma a przynajmniéj nie miał dotychczas przeciwni­
ków. Nawet w Wiedniu, w czasie kiedy stał na czele 
rządu i dążył do ugody powszechnéj, najzaciętsi prze­
ciwnicy jego programu politycznego obchodzili się z 
nim z największą oględnością, okazując zawsze naj­
wyższe poszanowanie dla jego osoby. W naszém ga- 
iicyjskióm społeczeństwie trudno nie mieć przeciwni­
ków a przecież p. Potocki nie ma ich dotychczas, nie 
ma przynajmniéj żadnćj partyi przeciw sobie. Nawet 
partya św. Jurców jest dobrze dla p. Potockiego usposo­
bioną, nawet partj>a Schomer Izraela wołi go widzieć 
na czele rządu krajowego, niż każdego innego Polaka. 
Czy to usposobienie dla nowego namiestnika bardzo 
korzystne długo potrwa, czy trudne stanowisko, jakie 
będzie miał w obec praw naszych narodowych a obo­
wiązków względem austryackiego rządu, jakie przyjął 
teraz na siebie, nie wpłynie wnet na zmianę tego uspo­
sobienia, przyszłość dopiero cksże. Tymczasem, bo 
zajmie to zapewne czytelników, podam tu kilka wa­
żniejszych dat z życia dzisiejszego namiestnika cesar­
skiego.

Alfred Br. Potocki, syn Alfreda i Józefy z ks. 
Czartoryskich Potockich, urodził się w r. 1817, ukoń­
czył studyą prawnicze w r. 1844 i wstąpił do służby 
rządu austryackiego nasamprzód jako attaché przy

ambasadorze austryackinł w Londynie, ks. Ditrichstein. 
Następnie opuściwszy Londyn, usunął się p. Potocki 
ze służby, odbył podróż po Europie i osiadł w Łań­
cucie, oddając się przez długie lata wyłącznie ulepszę- ; 
niu gospodarstwa w ogromnym swym majątku ziem- • 
skim, jaki posiada w Galicy i i kraju zabranym. Jako 
prezes Towarzystwa chowu koni w Galicyi starał się 
o ulepszenie i podniesienie tej zaniedbanój gałęzi go- i 
spodarstwa krajowego, w majątkach swych zakładał 
cukrownie, garbarnie, fabryki sukna, wódek, likworów 
itd. W r. 1861 powołał go cesarz jako członka dzie- : 
dzicznego do Izby panów wiedeńskiego Reichsratu a ró- i 
wnocześnie wybrały go gminy wiejskie okręgu leżajskie- 

; go posłem na sejm krajowy i odtąd ciągle przez tychże 
włościan jest wybieranym. W r. 1868 zamianował go 
cesarz ministrem rolnictwa i jako taki zasłużył się p. : 
Potocki bardzo dobrze krajowi i państwu. Przez dwa 
lata był hr. P. ministrem rolnictwa i od tego to czasu 
datuje się lepsza administracya rolnicza w monarchii 1 

; austryackiój, to tóż szczerze żałowano powszechnie, gdy ’ 
z końcem r. 1869 widział się hr. P. zniewolonym wy- , 
stąpić z gabinetu wraz z kilkoma kolegami (podobno ; 
i ówczesny prezydent, hr. Taaffe ustąpił równocześnie), i 

; Nie długo jednak pozostał p. hr. Potocki bezczynnym. ’ 
Wkrótce powołał go cesarz, aby złożył nowy gabinet i 
i stanął jako prezes na jego czele. Jako taki dążył, ! 
jak wiadomo, do ugody z Czechami. Usiłowania te | 
jednak dzięki przewadze stronnictwa centralistycznego, i 
które już do wielkiego w Wiedniu doszło znaczenia, 
pozostały bez skutku. W r. 1871 ustąpił Potocki z ! 
gabinetu, utorowawszy drogę gabinetowi Hohenwarta, j 
który także, jak wiadomo, przez centralistów wysadzony j 
został. Odtąd był p. Potocki jedynie jako poseł i ; 
członek Izby panów czynnym aż do marca rb., kiedy I 

j go cesarz zamianował marszałkiem krajowym. Obecnie i 
i jest znowu c. k. namiestnikiem.

Kto będzie następcą p. Potockiego jako marszałka i 
krajowego, nie wiadomo jeszcze. Pisałem już, że kandy- ; 
datami są pp. Włodzimirz hr. jDzieduszycki, Kaźtnirz ■ 
Grocholski i Władysław hr. Badeni. Pan Dzieduszy- 
cki nie przyjąłby laski, i przyznam się szczerze, że nie 
dobrzeby było, gdyby ją przyjął. Najzacniejszy to nie­
wątpliwie człowiek, ale za słabej woli, a ulegający mia­
nowicie obecni,e wpływom, któremi nie koniecznie cie­
szyć się należy. P. hr. Badeni byłby pod wieloma 
względami wybornym marszałkiem, a jeszcze wybor­
niejszym prezesem wydziału. Zdolny, światły i ener­
giczny, umiejący przeprowadzić to, cochce; wątpić je­
dnak, aby po rozdaniu majątku swego między dzieci 
i ograniczywszy nadzwyczajnie swoje dochody, mógł 
przyjąć’godność, z którą ogromne połączone są wyda­
tki. Pozostaje więc jedynie prezes Koła polskiego, 
były minister, p. Grocholski, z pomiędzy trzech kan­
dydatów wymienionych, i łatwo tóż być może, że jeżeli 
teraz laska marszałkowska miałaby być komu oddaną, 
otrzymałby ją p. Grocholski. Była i o panu Ludwiku 
hr. Wodzickim mowa, kandydatura ta jednak upada 
z powodu, że hr. Wodzicki dla ratowania żony swój 
bardzo cierpiącćj"jna dłuższy czas wyjeżdża do Paryża.

Zresztą przed zamianowaniem p. Potockiego namie­
stnikiem nie mogło być na sery o mowy o nomino- ' 
waniu marszałka, zwłaszcza że sprawa ta bynajmniej 
zaraz załatwioną być nie potrzebuje. W Wydziale 
krajowym zastępuje marszałka najdoskonalćj p. Pietru- 
ski, a sejm wcale jeszcze nie jest wybrany, nie ma się 
więc z czem śpieszyć.

Dziś w sali ratu3zowćj uroczysty obchód rocznicy 
śmierci Adama Mickiewicza. Obchód ten u- 
rządza, jak zwykle, młodzież akademicka.

NIEMCY.
-k Blerlisi, 28 listopada. Według Flensb. ' 

N o r d d. Z t g. przedsięwzięto już wstępne kroki w i 
celu zaprowadzenia niemieckiego języka jako wykłado­
wego w szkołach tej części północnego Szlezwigu, która 
mówi po duńsku. Przed kilku dniami wydała rejencya 
w Szlezwigu z nakazu ministra Falka rozporządzenie 
do inSpekcyi szkolnych, na mocy którego duńscy nau­
czyciele winni w jak najkrótszym czasie nauczyć się 
niemieckiego języka, ażeby wykłady w tym języku'od- i 
bywać mogli. Na opór ze strony duńskiej ludncści : 
przysposobiona prasa berlińska, bo, jej zdaniem, „agi- i 
tatorowie duńscy w półoocnym Szlezwigu dobrze wie- j 
dzą, że język niemiecki jako wykładowy cios zada j 
śmiertelny duńskim zachciankom i dla tego sprzeciwiać ' 
się będą wszelkiemi sposobami nowój reformie.“ Z rzadkim 
cynizmem odzywa się o tóm rozporządzeniu N a t i o n. 31 g. 
Ten krok rządu pruskiego, są słowa organu narodowo- 
liberalnego, dowodci, że Prusy nie myślą pozottawić 
w zawieszeniu sprawy obwodów nadgranicznych pół­
nocnego Szlezwigu i że nie myślą już o wykonaniu 
artykułu V. pragskiego traktatu. Im dłużćj trwa stan 
obecny, im prędzej postępuje germaniżacya, tóm tru­
dniejsze jest położenie Duńczyków i coraz więcój od­
dala się chwila jakiegośkolwiek porozumienia. Arty­
kuł V. traktatu pragssiego nie nakłada nam żadnych zo­
bowiązań prawnych; nie mamy tóż żadnego obowiązku 
moralnego, bo propozycye nasze, jakie czyniliśmy, od­
rzucił rząd duński. Żaden zaś układ nie zobowiązuje 
nas, ażeby smy część naszych posiadłości zostawiali w 
stanie niepewności. Rozporządzenie pana Falka do­
wodzi, że z naszej strony nie może być już mowy o 
układaoh. — Zs spraw parlamentu niemieckiego Nad­
mienić należy, że członkowie frakcyi centrum złożyli 
petycyą w parlamencie, w której podnoszą charakter 
polityczny lóż masońskich i proszą, ażeby stowarzysze­
nia te podlegały przepisom o stowarzyszeniach, ażeby ’ 
rząd zamiast uciekać się do praw wyjątkowych, istnie­
jące ustawy wprowadzał w życie także w obec przeci­
wników kościoła.

W tych dniach przyjdzie tak^p pod obrady w ko­
misyi petycyjnój petycya, żądająca zniesienia zakazu 
wyprowadzauia koni za granicę.

Minister Falk pozostaje na urzędzie, tak pisze 
Kreuz-Ztg., o jego dymisyi nie ma już mowy — 
chociaż zdaje się być rzeczą pewną, że chciał się po­
dać do dymisyi, ponieważ skreślono kilka nazwisk z 
listy kandydatów do synodu jeneralnego, którą był po- ; 
dał. — Germania powtarza także zaKreuz Ztg 
powyższą wiadomość, ale dcdaje zarazem: Herr dr. 
Fal? wird nie gehen, er wird aber einrnal gegangen 
w e r d e n. j

AUSTRYA I WĘGRY.

w Wiedeń, 27 listopada. Na wczorajszóm po­
siedzeniu Izby niższćj rady państwa dał wreszcie minister ; 
handlu Chlumecky od tak dawna i tak niecierpliwie ; 
oczekiwaną odpowiedź na znane nam handlowo-celne j 
interpelacye. O odpowiedni tój zrobil.śmy już wzmian- ‘

glii niechęci. O ile rozszerzonóm tu jest przekonanie, 
że mocarstwa europejskie w zgodny załatwią sposób 

; kwestyą wschodnią, o tyle nie mogą się tu pozbyć
■ zdania, że z załatwienia tego wyniknąć mogłyby zmiany 
g terytoryalne, któreby bardzo blizko dotykały interesów 
! Francyi i Anglii. Zachowanie się tedy opinii publicznej

w Anglii w obec możliwego takiego faktu a szczegól­
nie oświadczenia dziennikó v angielskich co do stano­
wiska, jakieby Anglia zajęła w danym razie w Euro- 

' pic, budzą tu niechęć stanowczą. Niechęci tej daje w
■ Journal des Debatsp. Lemoinne wyraz prawie 
i namiętny. Zrzędzi on w ogóle bardzo często na An- 
! glików, zarzuca im niewdzięczność ku Francyi, skłon- 
! ność ku Niemcom; teraz mówi o rzadkim cynizmie, 
f z jakim Anglia zmienia swe zachowanie w obec kwe- 
i styl wschodniej: kraj, który był niegdyś patentowanym 
i obrońcą tureckiój niezależności, wzywa teraz Austryą 
i do aneksyi. Następnie streszcza rozumowania prasy

angielskiój w następujących słowach: „Turcya puszczo­
na na los szczęścia, niechaj się z nią stanie, co chce. 
Nas interesuje jedynie wolna nasza z Indyami ko- 
munikacya. Teraz zaś mamy to, czegośmy przed 20 
laty nie mieli, mamy kanał suezki. Robiliśmy wpra­
wdzie wszystko, co było w naszej mocy, aby wykona­
niu jego przeszkodzić; lecz znalazł się uparty Francuz, 
który go ukończył.“ Nienawiść ta Francyi do Anglii 
zwiększy się jeszcze na wiadomość, że pewne towarzy­
stwo angielskie C2y tóż rząd angielski zakupił 177,000 
akcyi kanału suezkiego, jakie wicekról egipski posia­
dał, za 100 milionów franków, posiadanie albowiem 
tych akcyi robi Anglią panią kanału suezkiego.

Wiełkia wzburzenie panuje od dni kilku we wszy­
stkich kołach politycznych w skutek przemowy, jaką 
znany zwolennik bonapartystów p. Paweł de Cassagnac 
miał na zwołaeóm przez siebie do Belleville zebraniu 
ludowóm. Mowa ta treści po prostu demagogicznej 
była nawet przedmiotem obrad dwóch posiedzeń gabi­
netu. Ponieważ zaś zabrano dzienniki G a u 1 o i s i 
Pays, które mowę tę ogłosiły, a autorowi jój wyto­
czono proces, przeto postanowiono od dalszych wstrzy­
mać się kroków. I bonaparlyści naradzali się nad po­
łożeniem, zgotowanóm im prez tę mowę, lecz dotychczas 
żadnego stanowczego nie powzięli postanowienia. Wy­
przeć się jój zaś nie mogą, gdyż organ ich O r d r e 
ogłosił ją na czele swych łamów. Sam Rouher jest 
podobno w wielkim ambarasie; miał on otrzymać z 
Chislehurst pismo, ganiące bardzo ostro tę mowę i 
wzywająca exwicecesarza, by powstrzymał młodego Cas- 
sag:,aca od dalszych takich nierozsądnych kroków. Na 
to miał p. Rouher odpowiedzieć, że wszystko stało się 
bez jego wiedzy i jego przyczynienia się. Paweł Cas- 
eagnac zaś, któremu ojciec imieniem p. Rouhera robił 
przedstawienia, odparł na nie, że lepiój wie, co jest 
korzystnóm dla jego stronnictwa niż ekswicecesarz.

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego z dnia 
24 bm., które zagaił o godzinie 21/» ks. Audiffret-Pas- 
quier, toczyły się dalsze obrady nad prawem wybor- 
czóm. Artykuł jego 4 przepisujący czas trwania wy­
borów przyjęto po krótkiój djskusyi; do artykułu 5 
podał deputowany Dehol poprawkę, wedle której kar­
teczki wyborcze nie mają się oddawać w kopercie co 
uchwalono przy drugióm czytaniu prawa. Poprawkę 
tę przyjęto po dość ożywionej dyskusyi 352 głosami 
przeciw 321. Po tdrzuceniu kilku innych poprawek 
przyjęto cały artykuł 5, również i artykuł 6, postana­
wiający, że każdy Francuz, mający 25 lat, wybranym 
być może. Następnie rozpoczęła się dyBkusya nad ar­
tykułem 7, przepisującym, że żaden wojskowy, będący 
członkiem armii lądowej i morskiej nie może być de­
putowanym. — Po przyjęciu tego artykułu z małemi 
tylko zmianami przyjęto także artykuł 8, oznaczający 
kategorye urzędników, którzy wybrani być mogą. — 
Ustanowiwszy następnie porządek dzienny przyszłego 
zebrania, solwowało się posiedzenie.

Na posiedzeniach następnych dwóch dni obrado­
wało Zgromadzenie narodowe nad dalszemi artykułami 
prawa wyborczego, które wszystkie prawie po małój 
stosunkowo dyskusyi przyjęto w dawniejszóm brzmie­
niu. Dłuższa dopiero dyskusya zawiązała się znowu 
przy najważniejszym artykule 14, traktującym o spo­
sobie wyborów. W czasie dyskusyi zabrał znowu jak 
przy pierwszych nad tym artykułem obradach głos p. 
Gambetta. Choć wszystko znowu w mowie swój przyto­
czył, co przeciw głosowaniu wedle okręgów a za gło­
sowaniem wedle list mógł przytoczyć, odrzuciło Zgro­
madzenie na ostatku poprawkę jego 387 przeciw 302 
głosom, poczóm posiedzenie solwowano.

RUMUNIA.
i

Bukareszt, 27 listopada. Izbę deputowanych 
otworzył osobiście ks. Karol. W mowie tronowój pod­
niósł przedewszystkiem, że Rumunia sumiennie się 
ze swoich wywiązała zobowiązań. Budżet na rok 
przyszły przedstawia się, bez odwoływania się do no­
wych ofiar w ten sposób, że rozchody równają się z 

; dochodami; pomyślny stan finansów wzmocni kredyt 
, kraju i usprawiedliwi postępowanie tych, którzy dążyli 

do rozłączenia ekonomicznego rozwoju Rumunii od fi- 
! nansowych przypadłości innych państw, z któremi Ru­

munia nic nie ma wspólnego. Rumunia z zagraniczne- 
' mi państwami w najlepszych zostaje stosunkach; to- 
; cząee się z niemi obecnie układy zmierzają do uregu­

lowania za pomocą konwencyi wspólnych interesów. 
Mowa tronowa zakończyła się słowami: „Z żywą je­
dynie uwągą mogliśmy śledzić za wypadkami po tam- 

, tój stronić Dunaju. Dzięki naszemu pomyślnemu po­
łożeniu mogliśmy kroczyć dotychczas na drodze poko- 
jowój wewnętrznój reorganizacyj, która droga odpowia­
da jedynie rzeczywistym potrzebom narodu.“

! Wiedeński Tagblatt podaje następujący tele­
gram, datowany/z Bukaresztu dnia 23 bm.: „Tutejsze 
koła polityczne zajmują się bardzo audyencyą, którą 
miał u księcia Korola Kabuli pasza, turecki ambasador 
w Petersburgu, w przejeździe przez Bukareszt. Do­
myślają się, że ambasador przy sposobności chciał się 

, zapewnić o ewentualnóm stanowisku Rumunii w obec 
powstania hercogowińskiego, jako tóż w obec mośliwego 
w przyszłości wkroczenia wojsk wielkich mocarstw. 
Słychać, że książę odpowiedział w sposób oględny, że 
Rumunia wypełni sumiennie obowiązki, które jej na­
kładają konweneye międzynarodowe, co naturalnie nie 
wyklucza tego, że zdecydowaną jest bronić swój naro- 
dowój niezawisłości przeciw każdej zaczepce, zkądkol- 
wiek onaby wychodziła.“

kę w ostatnim numerze pisma naszego, dziś zaś otrzy­
mawszy ją w całości, podajemy ją tutaj przez wzląd 
na jój doniosłość w eałćj rozciągłości.

Minister handlu zabrawszy głos, tak się odezwał:
,,W interpelacyi, wtiiesionćj w dniu 12 bm. przez 

pp. Eichhoffa, Grossa, Herbsta, Janowskiego i towa­
rzyszy postawiono rzędowi następujące pytania:

a) Czy zamyśla rząd wypowiedzieć zawarte z mo­
carstwami zagranieznemi traktaty cłowe i handlowe, 
które w roku bieżącym i przyszłym zostają i mogą 
być wypowiedziane, mianowicie: traktat handlowy z 
W. Brytanią z dnia 16 grudnia 1865 r., konwencyą 
dodatkową z W. Brytanią z dnia 3 grudnia 1850 r., 
traktat handlowy z Francyą z dnia 11 grudnia 1866, 
traktat handlowy z Belgią z dnia 23 lutego 1867, tra­
ktat handlowy z Holandyą z dnia 26 marca 1867 
roku, traktat handlowy z Niemcami z dnia 9 marca 
1868 r.?

Czy rząd poczynił już jakiekolwiek kroki w tym 
celu, zwłaszcza co do angielskiego traktatu handlowego 
i angielskiej konwencyi dodatkowój?

b) W jaki sposób mają być według miema- 
nia rządu cesarskiego ustanowione przyszłe -stopy 
cłowe ?

Czy rząd cesarski myśli przedstawić Radzie pań­
stwa a to w tój jeszcze sesyi minimalną taryfę cłową 
do konstytucyjnego traktowania?

c) Jakich środków zaradczych myśli rząd chwycić 
się w swój akcyi handlowo-połitycznój ku usunięciu 
nadużyć i wybiegów, jakie się pojawiły w obeci.ćj pra­
ktyce postrzygauia (Appretur-Verfahren) i w pokre­
wnych urządzeniach cłowyoh.

Rząd pospiesza na to z następującą odpowiedzią: 
Rząd notą z 18 paźdz. br. zawezwał c. i k. ministra 
spraw zagrauicznych, by wypowiedział w bieżącym je­
szcze roku traktat handlowy między Autryą a Wielką 
Brytanią z 16 grudnia 1865 wraz z konwencyą doda­
tkową z 30 grudnia 1869 r., tudzież traktat handlowy 
między Austryą a Francyą z 11 grudnia 1866 i spo­
wodował rząd niemiecki przed terminem wypowiedze- 
dzenia do rewizyi tak handlowego jak i celnego tra­
ktatu zawartego pod dniem 11 grudnia 1866. Rząd 
w tem jest dziś położeniu, iż może jak najkategcry- 
czniój oświadczyć, że wezweniu temu w krótkim już 
czasie stanie się zadość. (Brawo! w centrum.) Wypo­
wiadać traktata handlowe i nawigacyjne z Belgią z d. 
23 lut. 1867 i z Holandyą z 26 marca 1867 nie uwa­
ża rząd chwilowo za potrzebne. Rząd z całą stara się 
usilnością, aby projekt nowej taryfy celnćj przedłożyć 
jak najprędzćj Radzie państwa i nadać tym sposobem 
stosunkom naszym trwałą, obliczoną na czas dłuższy 
i niezmienną podstawę. Przód jednak należy odpo­
wiednio do ugody prawno-politycznój dojść do porozu­
mienia z rządem węgierskim, tudzież umówić podsta­
wy nowego traktatu celnego i handlowego z Niemcami 
i Francyą, przyczćm potrzeby handlu i własnego prze­
mysłu doznają wszelkiego możliwego uwzględnienia. 
W oczekiwaniu, że porozumienie to doprowadzi do od­
powiedniego naszym interesom ekonomicznym wyniku, 
uważa rząd za potrzebne przedłożyć równocześnie z 
obydwoma traktatami projekt do ogólnój taryfy cełnćj. 
Z Anglią, niemniej temi państwami, względem których 
pozostajemy wedle dotychczasowych traktatów w sto­
sunku narodów najkorzystniój po tawionych, nie myśli 
rząd zawierać żadnych nowych umów co do zasad taryf 
celnych. Nakoniec zapobieży rząd nadużyciom prakty­
kowanym dzisiaj przy poBtrzyganiu sukna, a to odpo­
wiednio do wymogów przemysłu ojczystego.

Oświadczenie to jest zarazem odpowiedzią rządu 
na pytania poruszone w interpelacyi dr. Grocholskiego, 
hr. Hehenwartha i towarzyszy.“

Dr. Herbst wnosi następnie, aby odpowiedź 
rządu odesłać do wydziału ekonomicznego z poleceniem 
przedłożenia Izbie w czasie najkrótszym odpowiednich 
wniosków.

Dr. Grocholski: Zmuszony jestem oświad­
czyć, że odpowiedź min:stra miała na względzie jedy­
nie jedną część interpelacyi wniesionej przezemnie, dr. 
Hohenwartha i towarzysz^. Zdaje mi się również, że 
przedyskutowanie tójże odpowiedzi a zwłaszcza przedy­
skutowanie przed przekazaniem jój wydziałowi, byłoby 
wcale na miejscu. Wydział wiedziałby w tym razie, 
jak na rzecz tę zapatruje się Izba. Ponieważ atoli nie 
ma nadziei, by wniosek mój w tym duchu postawiony 
uzyskał większość, przeto nie stawiam wniosku i zapo­
wiadam, że głosować będziemy za przekazaniem odpo­
wiedzi wydziałowi a to w nadziei, że znajdziemy tam 
sposobność wypowiedzenia naszych zapatrywań.

W końcu przekazano odpowiedź wydziałowi i po­
stanowiono, iż wszystkim członkom Izby przystęp do 
wydziału w czasie obrad je3t dozwolony.

Posiedzenie dzisiejsze z innego jeszcze względu 
nabrało interesu. Na nióm bowiem zawiadomił mar­
szałek, że sąd obwodowy w Cylli żąda od Izby depu­
towanych przyzwolenia na sądowe ściganie posła'pana 
Brandstadtera, oskarżonego o oszustwo i fałszowanie 
weksli. Izba oświadczyła się za nagłością sprawy i 
uchwaliła odbyć po posiedzeniu jawnóm posiedzenie 
tajne. Odkąd istnieje parlament austryaeki drugi to 
dopióro wypadek, że deputowanego ścigają sądy o zwy­
czajną zbrodnię. W pierwszym wypadku był bohate­
rem jeden z posłów ruskich (włościanin) schwytany 
na kradzieży kos i sierpów.

Po odpowiedzi ministra handlu następują oży­
wione rozprawy nad wnioskiem deputowanego Koppa 
o rozwiązalnośoi małżeństwa. Postawiony wśród roz­
praw wniosek, aby odesłać sprawę do komisyi wyzna­
niowej, tudzież wniosek Grossa, aby przekazać ją oso- 
bnój komisyi, odrzucono i tak wedle regulaminu wnio­
sek Koppa w ogóle się nie ostał.

Dzienniki polskie, wiedeńskie i czeskie poświęcają 
dziś swe szpalty nominacyi hr. Potockiego na namiest­
nika Galicyi. We wszystkich niemal organach polity­
cznych nominacya ta jak najprzychylniejszego doznaje 
przyjęcia a o nowytn namiestniku wyłącznie pochlebne 
odzywają się głosy. Hr. Potocki złożył dnia 25 bm. 
przysięgę w ręce cesarza w obecności wielkiego pod­
komorzego jenerała broni hr. Crenneville i, ministra 
spraw wewnętrznych br. Lassera. Pierwsza powitała 
hr. Potockiego już jako namiestnika deputacya Izby 
handlowój brodzkiój. Po niój przyjmował hr. Poto­
ckiego deputacya ruskich deputowanych, która zape­
wniając namiestnika o zupełnem zaufaniu upraszała go 
o popieranie interesów ludności ruskiej. H'. Potocki 
zapewnia! deputaeyą, iż dołoży wszelkich starań, aby 
życzeniu Rusinów zadość uczynić.

Wedle P r e s s y, organu p. Lassera, marszałkiem 
Galicyi ma być mianowany Ludwik hr. Wodzicki.

Dziś dnia 27 bm. przybył cesarz do Wiednia na 
pogrzeb kardynała Rauschera.

FRANCYA.
w Paryż, 27 listopada. Od czasu niejakiego ob­

jawiają się w prasie francuzkiój coraz większe ku Au-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 28 listopada. Mon iteur poświęca dłuższy 
1 artykuł sprawie zakupna akcyi kanału suezkiego przez 

rząd angielski i zauważa, że Anglia dopuściła się nader 
śmiałego kroku, tóm więcój, że wedle zapatrywania rządu
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angielskiego kwestya sukcesyi w państwie otomańskićm 

już stoji otworem. Mon ¡teur oświadcza, że niezapa- 
truje się tak czarno na rzeczy, jak to ma miejsce w 
Londynie a wypadki wy każą, że ma (M oni teur) słu­
szność. Sądziliśmy zawsze — pisze ten organ, że polity­
ka wschodnia Angii jest bezinteresowną. Zakupno akcyi 
kanału suezkiego zdaje się jednak za tćra przemawiać że 
Europa a przedewszystkióm Turcya była w błędzie. 'Kwe­
stya następstwa, nie została jeszcze przez to otwartą, że 
Anglia opuściła Turcyą. Jeśli chory umrze w końcu 
zostanie pogrzebany, w takim razie trudności przełożenia 
zwiększą się lub zmniejszą wedle tego czy większa lub 
An»HSZa 1 °SC akcyi kanału suezkiego znajdzie się w rękach

• ®r.uksela, 28 listopada. Bank narodowy zniżył od 
poniedziałku tj. 29 bm. dyskonto z 4ł/a na 4 pr.

Bruksela, 28 listopada. Nord pisze: 
Za kupno akcyi kanału suezkiego, choć tak 
brzemienne w następstwa, nie może zakłócić 
pokoju europejskiego. Sprawa ta dotyczy państw 
nadbrzeżnych morza śródziemnego a szczegól­
nie Francyi, a zdaje się niepodobnem, aby ta­
kowa bez międzynarodowego uregulowania za­
łatwioną być mogła. Wyzyskiwanie kanału 
suezkiego ze strony Anglii równałoby się po 
prostu konfiskacie kanału; jeżeli się zaś nie 
chce, aby kanał był czystem narzędziem han­
dlu, będzie trzeba o tern teraz pomyśleć, by 
obecna zmiana radykalna opartą została na gwa- 
rancyach, zgodnych z interesami całego świata.

Pols., Seligsohn i Eriedmann z żoną z Berlina, Heymann 
z Szczecina, Mathi Radt z Koźmina, Julius Radt z Ostro­
wa, Radt z Inowrocławia, Rumler z Wrocławia.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Nietoperze. Komedya w czterech aktaoh Edwarda Lubo- 

wskiego.
Komedyą „Nietoperze“ Edwarda Lubowskiego, dwa 

razy juz na scenie naszej przedstawioną, pochlebne poprzedziły 
reoenzye tak galicyjskich jak warszawzkich dzienników. Sąd 
ten pochwalny podzielamy zupełnie i utrzymujemy nawet, że 
komedya ta nie tylko w Warszawie, dla którój podobno była 
napisaną, ale i po za jćj inurami budzić powinna interes. Spo­
łeczeństwo nasze może nie posiada typów w rodzaju pani Żinij- 
skiej, emancypatki na pozór, chełpiącej się postępowością i wyż­
szością nad innemi kobietami a w istocie tóm tylko zajętój, aże­
by pod maską fałszywój emaneypacyi, pod podkrywką wielora­
kich zajęć wynagrodzić, sobie sowicie kokieteryą nudne z nie­
dołężnym. mężem pożycie; spoleozeństwo nasze szczupłe nie zna 
może takich radzców Cierpniewskich, zgryźliwych i niezadowo­
lonych z niczego oryginałów, mszczących się na innych za wła­
sną nieudolność — ale, ale posiada, jeśli już nie takich Zsrowi- 
czów i Babulewiozów, to przynajmniéj bardzo do nieb podo­
bnych. Zyć ze szkandalów i dla szkandalów; szarpać honor 
drugich, im mniój posiada się własnego; wszędzie i u każdego 
nieczystych tylko domyślać się zamiarów; z ust do ust puszczać 
plotki już me z lekkomyślności ale z rozmysłem a po óm wy­
przeć się wszystkiego i skryć się za drngich — to wszystko 
me jest pono już i u sas nowością. Na chlubę społeczeństwa 
naszego powiedzieć możemy wprawdzie, że opinii u nas nie sta­
nowią jeszcze tacy Zerowicze i Babulewioze, próżniaoy i darmo­
zjady, plotkarze i tchórze, Nietoperze, jak ich nazywa Lubowski 

. . ? pewnośoią nie chlubą to jest, że zbyt długo toleruje ich 
ODima i me idzie za radą Majora. Wróćmy jednakowoż do komedyi. 
Odznacza się ena przedewszystkiem wielką prostotą — nie ude­
rza ani skomplikowaną intrygą ani żadneuii wyszukanemi efek­
tami, a mimo to przykuwa do siebie uwagę widza od początku 
do końca. Nie ma w niój ż.dnćj intrygi miłosnój — zgoła 
żadnych podrażnionych, że tak powiemy, namiętnośoi ; za tlo je­
dynie służy owa powszechna wada — obmowa, która jak wąż 
wciska się do rodziny w szczęściu dotąd żyjącój i usiłuje zatruć 
jej życie. Wadę tę uwydatnia autor w całym szeregu typów 
prozaicznych, drobnych, małych, jakie też za najwłaściwszy ma- 
teryał komeuyi służyć winny. A jakież to bogactwo tych ty- 
pów próżniaków, bawiących się potwarzą i poniewierających 
dobrem imieniem i szezęściem drugich. W nkh to autor uwy- 
wydatnił szkaradę obmowy, wskazał na jéj źródła, przypisując 
ją słusznie anormalnośoi mózgowej, drobnym urazom lub chęoi
pokryeia wlasnéj duehowéj i umyslowéj nioości.

Treść koinedyi następująca:
Leon Gra nic ki (p. Łuoyan) syn ślusarza, jest mężem Ewy 

(p. Mirecka), córki prezesa Boińskiego (p. Nawarski). 
Niechętni dla familii prezesa z powodu otrzymanego odkosza 
Herkulan Zadrzycki (p. Dulemba) i Juliusz Zerowicz 
(p. Nowakowski), mszczą się w ten sposób, że dowiedziawszy 
się o poiiczku, który Leon na uniwersytecie w Liège był otrzy­
mał, a za który nie zażądał satysfakcyi, przybierają do pomocy 
plotkarza, Marka Babuiewicza (p. Doroszyński) i sumien­
nie rozsiewają wieść o tóm, że na familii prezesa ciąży plama. 
Pani ż mijska (p. Stawska) pewien rodzaj emanoypatki wr.z 
z mężem swoim (p. Tereukoezy), rzetelném zerem, należą także 
do spisku. Pogłosai krążące po mieście dochodzą zwolna do 
uszu prezesa, który wreszcie dowiaduje się o całej prawdzie 
od Babuiewicza i Zerowicza i wpada dla tego w rozpacz. Jedyny 
major (p. Ryehter), wuj Ewy, który głównie przyczynił się 
był do małżeństwa Leona i Ewy, nie wątpi o prawoś i Leona i 
uważając wieść rozsianą jako plotkę, odgraża się, że pła,em tego 
plotkarzom nie puści. Leon zapytany przez teścia i majora o 
prawdę, przyznaje, że istotnie został zelżony, bez pomszczenia 
krzywdy, ale wyjaśnia cale zdarzenie, opowiadając z wzru .zeuiern, 
jakto jako bitdny ślusarczyk poznał i pokochał Ewę, będącą 
jeszcze dzieckiem; odepchnięty od drzwi prezesa jako brudny 
ulicznik, porzucił swój stan i oddał się naukom ; pracując z 
wytężeniem ostatnich swych sił, kończył już nauki na uniwer­
sytecie, gdzie licznych zyskał przyjaciół. Zazdrosny o to na 
niego jeden z kolegów, uderzył go w trzwarz przy uczcie 
pożegnalnej, za co go Leon wyzwał na pojedynek. Nazajutrz 
z rana przybyła do Leona, matka przeciwnika, siwowłosa biedna 
staruszka, błagając na klęczkach o darowanie synowi urazy i nie 
pozbawiania jéj jedynej podpory w starości. Długo się opiera), 
wreszcie uległ łzom matki i wspomnieniu na własnego ojca bie­
dnego, którego on także jedyną podporą i cofnął wyzwanie. 
Prezes i major przyznają mu słuszność, ale żądają, aby teraz 
przynajmniéj dał dowód odwagi i zażądał satysfakcyi od plot­
karzy. Ale Leon stonowczo odmawia, gdyż nieobce dla złośli- 
wéj opinii nikczemnych ludzi narażać życia ludzkiego. Wreszcie 
przychodzi pani Żmijska z Zadrzyckim i pokazuje Leonowi 
artykui w gazecie o owój plamie uiewiedząc, że ten artykuł 
sam Zadrzycki napisał. Leon wyzywa Zadrzyckiego na pojedynek 
i rani go, wskutek czego wszyscy ci, którzy puścili w świat 
tę plotkę, zamieniają się w najserdeczniejszych przyjaciół domu 
prezesa, nawet Nestrowicz ("p. Jeyde), który dowiedziawszy 
się o owej plamie, nie jak drudzy udawał przyjaźń i współczu­
cie, lecz wprost pogardę prezesowi okazał. Major, który od- 
dawna starał się przekonać prezesa o fałszywości tych mniema­
nych przyjaciół, zwycięża teraz a prezes sam przyznaje, że to 
nie przyjaciele lecz — nietoperze.

Uważając komedyą tę za bardzo udatną, nie twierdzimy 
jednakowoż, by nie miała pewnych wadliwości; do nich prze­
dewszystkiem zaliczamy zbyt diugą, ża tak powiemy, ekspozy- 
oyą obmowy, która się ciągnie przez cały akt pierwszy dla wy­
kazania, jakim to sposobem rzucona plotka coraz szersze koło 
zakreśia. To uplastycznienie wprowadza niepotrzebnia osoby, 
jak n. p. państwo Krzepezyekich i dyrekoya nasza dobrze zro­
biła, że ich z drugiego przedstawienia usunęła, na ozem tylko 
potoczystość komedyi zyskać może. — Daléj zbyt długo w 4 
akcie ciągnie s ę egzekuoya nad nietoperzami. — Komedya ta 
długo się będzie utrzymywała na scenie, a mamy nadzieję, że 
tak jak zapełniła u nas dwa przedstawienia — zapełniać je 
zawsze będzie, ile razy dyrekeya ją wystawi.

O grze artystów tylko pochlebnie wyrazić się możemy. 
Na samém czełe wspomnieć należy jak zwykle o p. Rychterze, 
którego major tak doskonałym był typem wojskowego, że 
śmiało powiedzieć możemy, iż dawno nie widzieliśmy roli, 
któraby z taką prawdą i naturalnością była oddana. Wybornym 
był p. Terenkoczy jako Żmijski, doskonałym p. Doroszyński 
jako Babulewicz, jak niemniéj pan Nawarski jako prezes. — 
Dwaj pierwsi w ciąglój wesołośei utrzymywali publiozuość, 
która za dobrą grę odwdzięczała się oklaskami. Pan Lu- 
cyan miał chwile szczęśliwe. Scena, w której kreśli swoją mło­
dość i tłumaczy powody, dla których nie mógł żądać satysfak­
cyi za doznaną obrazę, bardzo dobrze była odegraną. Wszyscy 
inni jak p. Nowakowski, panna Sławska, Mireoka, p. Dulemba 
bardzo dobrze się wywiązali z swych ról, nie wyjmując nawet pana 
Myszkowskiego, który jako radzca Ciemniewski nie tylko do­
brze był ucharakteryzowany, ale i ruchami i krótkiemi swerni 
odpowiedziami doskonałym był typem zrzędy, zawiedzionego 
w swych nadziejach urzędnika, jakich klasa urzędnioza wielu 
posiada.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 29 listopada.

— * Teatr. Jutro: Na lasce zięoia, komedya i fran- 
cuzkiego, która grana tu po raz pierwszy przed paru tygodnia­
mi zjednała sobie bardzo pochlebne przyjęcie i istotnie słusznie 
na to zasługuje; we czwartek: zamiast Adelaidy i innych 
sztuk odłożonych na'przyszły tydzień, grać będą dramat Ko­
rzeniowskiego: Karpaccy Górale. W roli Antosia Re«izor- 
ezuka, występować będzie po raz pierwszy na tutejszój scenie 
p. S w ary cze ws ki;iw sobotę komedya K. Zalewskiego: Przed 
ślubem.

— * Przy łamaniu niedzielnego numeru Dziennika 
umieszczonym został w pewnój liczbie egzemplarzy pomiędzy 
wiadomośoiami miejscowemi artykuł O zabawkach grają­
cych. Oświadczamy więc, że artykuł ten jest reklamą, za którą 
redakeya żadnój ua siebie nie bierze odpowiedzialności.

— * W sprawie projektowanej nowój ulicy ogłasza p. 
imler w Ostdeutsche Z tg. oświadczenie, prostujące po-Uf »lilii o nsr/ur. r, n a ,1H. Ki »» w a V aa w o »» ju o vo ntuuCŁCUlO, pi uo t pu-

dane w niój a przez nas powtórzone przedstawienie przebiegu 
zebrania, przed kilku duiami odbytego. Wedle oświadczenia 
tego gotów p. Kimler odstąpić potrzebny dla nowój ulioy ka­
wałek swego gruntu bezpłatnie jako tóż ponieść koszta wybru­
kowania; nie choe tylko zapłaoić kolei górnoszląskiój za mary 
kawałek ziemi, leżąoy pomiędzy jego grantem a środkiem no­
wój ulioy i będący własnością kolei, choć koszta wybrukowania 
i tego skrawka ponieść gotów.

— * Ks. proboszcz Jaensch z Krzyoka Małego w de- 
kanaoie Wachowskim wywieziony został ] o raz drugi i to, jak 
do Kuryera Poznańskiego donoszą, — na prosty rozkaz 
radzoy ziemiańskiego a nie naozelnsgo prezesa — za granicę Księ­
stwa do Seitsch w Szląsku. Czynności tój nie dopełnił tą rażą 
komisarz okręgowy leez żandarm.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 20 do włącznie 27 listopada 48 urodzeń 
i 27 przypadków śmierci. Pomiędzy urodzonymi było 28 chłop­
ców i 20 dziewcząt, pomiędzy zmarłymi 16 osób płoi męzkiej 
a 11 osób płci żeuskiój. W tym samym czasie zawarto 2t ślu­
bów cywilnych.

— * Dochody kolei wrocławsko-poznańsko-głogowskiej 
wynosiły w paźdz. rb. 636,C81 M. czyli 10,640 M. muiój niż w 
paźdz. r. z.; dochody od początku rb. do końca października wy­
nosiły 5,975,138 M czyli 73,706 M. muiój niż w równym czasie 
roku zeszłego. — Kolćj stargardzko-poznańska miała 
w październiku rb. '383,367 M. dochodu czyli 5708 M. mniój niż 
w październiku r. z , dochodu rocznego do końca października 
rb. 3,402,249 M. czyli 138,637 M. mniej niż w równym czasie r.z.
— Kolej marohi jsko-poznańska nareszoie miała w pa­
ździerniku rb. 272-796 dochodu czyli 27,058 M. więcój niż w 
października rz. — dochodu rocznego do końca października rb. 
2,490,670 M. czyli 273,171 M. więcój niż w tym samym czasie r. z.

— Staraniem Członków „Czytelni“ w Jarosławiu w 
Galicyi, odbyło się na uczczenie 20 letniej rocznicy zgonu 
Adama Mickiewicza w dniu wczorajszym koncert in- 
strumentalno-wokalny z udziałem amatorów i towarzyszeniem 
orkiestry wojskowej lOgo pułku piechoty. Cały dochód prze­
znaczony na „Bursę Kopernika.“

Złote wesele. Książę Leon Sapieha, były marsza­
łek kraj., bawi obecnie w Mentonie. Jak donoszą, ks. Sapie­
ha po przebytej długiej chorobie znajduje sie w stanie po­
myślnej rekonwalescencyi i wraca do owćj rzeźkości, która go 
odznaczała zawsze mimo późnego wieku. Księżna znajduje się 
także w Mentonie. Dnia 19 grudnia jako w pięćdziesięcioletnią 
rocznicę śIudów małżeńskich obchodzić będą księstwo Sapie­
howie złote wesele w Rzymie.

— Skrzypce kr. Andrassego W „Pr. Ztg.“ znaoho- 
dzimy opowiedziany epizod z życia hr. Juljusza Andrassego, a 
mianowicie z epoki, gdy nie był jeszcze austryackim ministrem, 
lecz z czasów, gdy brał .udział w węgierskiej rewolucyi, za co 
w Debreczynie został in effigie powieszony. Po bitwie pod 
Kapolną szukał Andrassy z kilkoma oficerami houwedów schro­
nienia, i spoczynku w pewnej karczemce, w której właśnie banda 
cyganów grała swoje melancholijne arye. Wtem nagle wpadaja 
austryacey dragoni. , Zamięszanie było ogromne. Węgrzy szu­
kali, zbawienia w ucieczce; Andrassy nie miał wyjścia. W tej 
chwili podaje mu jeden z cyganów swój zwierzchni ubiór, wty­
ka mu w ręce skrzypce i każę mu grać. Żołnierze z najeżo- 
nemi bagnetami wpadają do izby. „Precz urwisze!“ zakrzy­
knął kapitan, trącił nogą najbliższego cygana, a żołnierze wrze­
szcząc na Andrassego „Huzel re Czigany!“ (Graj cyganie!) wy­
pchnęli go za drzwi razem z innymi grajkami cygańskimi. Za­
ledwie Andrassy znalazł się na dworze, rozpoczęła się strzela­
nina na nowo, a okrzyk „Eljen a Haza!“ (Niech żyje ojczyzna!) 
wstrząsnął powietrze, nadbiegli Huzary i razem z pułkiem pie­
choty, który przeszedł na stronę węgierską, po krótkiej walce 
rozproszyli brygadę jenerała Wejssa. Skrzypce w ręku hr. 
Andrassego stały się bronią, wyrwał żołnierzowi z rak karabin 
1 torując sobie drogę przez szeregi nieprzyjaciół przerżnął się 
szczęśliwie do swoich. Przybywszy do obozu z uśmiechem 
uścisnął cygana za rękę i rzekł do niego: „Musisz mię nauczyć 
grać na skrzypcach, żebym umiał Austryakom zagrać do tańca, 
jeżeli jeszcze kiedy odezwą się do Węgra „Huzel re Czigany!“ 
(Graj cyganie!).“ Dzisiaj, jak wiemy, hr. Andrassy gra wy­
bornie.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 30 listopada 
Andrzeja apost.; w kalendarzu słowiańskim Ludosława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 48, zachód o godzinie 
3 minut 49.

Dnia 30 listopada 1432 pobicie Rusinów pod Morachawa.
— 1808 Polacy zdobywają Somo-Siera.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku nr. 48 i zawiera.- O wpły­

wie dodatku soli do paszy i o większóm lub mniejszem zapo­
trzebowaniu wody do wyżywienia zwierząt. — Tygodniowy 
przegląd gospodarczy. — O wychowie cieląt w peryodzie ży­
wienia się ich mlekiem, ze szczegóinóin uwzględnieniem doboru 
rodziców. Ryszard Gosławski (dok.) — Korespondeneye ról- 
nicze: Z gubernii płockiej. — Z Bukowskiego. — Wiadomości 
literackie. — Sprawozdania z handlu drzewem. — Wiadomośoi 
handlowe. — Jarmarki. — Zebrania Towarzystw róiuiezych. — 
Ogłoszenia.

— Związku wyszsdł z druku nr. 47 i zawiera: Spółki 
pożyczkowe. — Ruch stowarzyszeń. — Różności. — Kursa 
giełdowe.

Ostets&ie telegramy•
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 28 listopada. Na zebraniu frakcyi 
lewicy mówiono o sprzedaży akcyi kanału suez­
kiego i zgodzono się na to, że to wypadek wa­
żny, lecz że nie byłoby na czasie, gdyby chcia­
no rzą.d z tego powodu zainterpelować. Mo­
nitor oświadcza, że systematyczni przeciwnicy 
reformy sadownictwa egipskiego są, odpowie­
dzialni za klęskę, jaką -wpływ Francyi w Egip­
cie poniósł.

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 29 listopada.

BAZAR Hr. Działowski z Mgowa, Niegolewski z Włościeie- 
wek, Maksym, hr. Mielżyński z Kąkolewa, Grudzielski z 
synem z bołeczna, Bojanowski z Krzekotowic, Cichorze- 
wski z Lubinia Wielkiego, Chełkowski z Starogrodu, pani 
Zona Siegenfeld, pianistka z Warszawy

LUZINSEIEGO GRAND HOTPL DE ERANCE. Chrząszcze- 
wski, Biesiekierski i Sokołowski z Królestwa Pols., 'Doni- 
mirski z Torunia, Hulewicz z familią z Kościanek, Matecki 
z Kecza, pani Kucner z Wrocławia, Brodnicki z żona z 
Nieświatowic, Królikowski z Zydowa, Mamrot z Wrocła­
wia, pani Zuchowska z Granowa, pani Libelt z Czeszewa, 
ks. Sułkowski z Rydzyny, Malczewski ze Świniar, Kucner 
z Pijanowic, Kucner z Łużkowa.

HOTEL PARYZKI. Ehrlich i Salinger z Wrocławia, Saltz 
z Berlina, Wiemann z Magdeburga, Mendel z Środy, 

Z w-n^11’9’ • ffywa-lski z Warszawy, Schuman z
Bydgoszczy Witkowski z Torunia, Lehman z Królewca,

STFrTa nnTiaTńSfe^Aiefert z Neppennswiese.
' E HOTEL EUROPEJSKI. Klepaczewski z Królestwa

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 29 listopada. Daily News 
potwierdza, że parlament ang. zwołany zostanie 
15 grudnia.

Times donosi, że żadne z mocarstw nie 
było przed faktem dokonanym zawiadomione o 
zamiarze Anglii zakupienia akcyi kanału suez­
kiego. Interesa mocarstw nie zostały w ża­
dnym razie przez zakupno akcyi naruszone. 
Anglia żywi najbardziej pokojowe zamiary.

Wiedeń, 29 listopada. Półurzęd. Mon- 
tagsrevue w ten sposób tłumaczy rzekomą 
interwencyą Czarnogóry na rzecz powstańców, 
że w ostatniej bitwie stoczonej między wojskiem 
tureckiem a powstańcami wzięło udział przeszło 
2000 Czarnogórców, skutkiem czego W. Porta 
poczyniła ze swej stron}' przedstawienia księciu 
Mikołajowi, który oświadczył, że nie wie o niczem. 
T inne gabinety zaleciły księciu wyraźnie neu­
tralność a zaleciła to przedewszystkiem Austrya, 
która oświadczyła, że w razie mięszania -się 
czynnego Czarnogóry do powstania cofnie wspar­
cie udzielane dotychczas wychodźcom słowiań­
skim. Montagsrevue zapowiada przyjazd do 
Wiednia p, Selli celem rozpoczęcia układów o 
rozłączenie sieci żelaznej kolei południowej.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Berlin, 26 listopada. Na sprzedaż wysta-

120 sztuk bydła rogatego, 787 sztuk nierogacizny, 666 
sztuk cieląt i 555 sztuk skopów.

Interes co do nierogacizny jedynie i cieląt na jaką taką 
dziś zasługuje wzmiankę. Bydła rogatego żądany był 
towar przedni, którego jednak na targu nie było; towaru śre­
dniego i pośledniego sprzedano zaledwie trzecią część po 40 
do 43 i 33—36 M. per 100 funtów wagi mięsa. — Nieroga­
cizną dla której mróz był bardzo pomyślnym, sprzedano w 
mezadługim czasie a płacono wedle gatunku 54—60 M. per 
100 funt, wagi mięsa. — I cielęta rychło sprzedano po bar­
dzo dobrych średnich cenach. — Interes co do skopów 
słabszym był jeszcze niż co do bydła rogatego; sprzedano kil­
ka tylko sztuk na rzeź zdatnych a płacono 20—23 M. per 45 
funtów.

* Bydło.
wiono:

Wiadomości giełdowe.

Cilełidta poznańska, 29 listopada.
Poznań, 29 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: mróz
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

listopad 151.—, listop&d-grudz. 151.—, grudzień-styczeń 152.—, 
styczeń-luty 154.—, luty-marzee 15S.—, na wiosnę 157.—, kwie- 
oień-maj 157.—, maj-ozerwieo 157.—, czerwieo-lipieo 158.—.

Okowita: spok.
Gens wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na 

listopad 43.70—.—, grud. 44.----- .—, styczeń 44.60--.—, luty
45.20— .—, marzec 45.90—. —, kwieoień 46.60—.—, kwiecień-maj 
47-46 90.—, — maj 47.40—.—, — czerwiec 48 30--.—, lipieo
49.20— .—.

Okowita w miejscu (bsz beczki) 42.70—.
Żyto- cena wypowiedzialna i regulacyjna 151.— m., na

listopad 151.—, grudzień------ , listopad-grud. 151.—, grudzień-
styczeń 153, styczeń-luty 155.—, luty-mirzec 156.-, na wiosnę 
157.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 43 60 mar. 

listopad 43.60—.——, grudzień 41.—, styozeu 44.60—.—, luty 
45.25-—.—, marzec 46.—, kwiecień 46.70, kwiecień-maj 46.90--.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 4250— m.
(W.) Poznań, 26 listopada. Ceoiy mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-16. M.. rżana nr. 0 i 1. 10-11.50 M. pr 50 kilo.
Poznan, 29 listopada. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/a list, zastawne —.— ż„ 
4®/„ nowe listy zastawne 93.25 pł., listy rentowe 95.75 żąd., 
akoye banku prowino. 93.25 ż., 5®/„ oblig. prowino. — ż.,5«/,, 
oblig. powiatowe 100.50 ż„ 5«/0 oblig. melior. Obry —. żąd., 
4j®/0 oblig. powiat. 97.— żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3j®/0 oblig. długu 
państw 90.50 ż., 4®/0 poż. państw. — ż., 4|% konsol, pożyczka 
państw. 105.— ż„ 3^®/0 pożycz, premiowa 130 25 ż., 5®/0 pożyozka 
z wiąz, półn.-niem. — płao., poi. 5®/0 listy zast. — poi. 4®/0 listy lik w. 
68.50 ż„ akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —żąd., akcye 
zakh kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei march.-pozn. 
18.25 ż„ rosyjskie banknoty268.15 p., zagraniczne banknoty —.— 
plac., akcye Tellusa — p„ akoye K-DIec i,- Potocki i Sp. —.— 
pl„ akoye banku wsoh.-niemieo. —.— żąd., akoye banku wsoh. 
niem. produkt. — płao.

Gdanak, 27 listopada.
Sprawozdanie J. Eajansa.

Powietrze: mróz; wiatr póinoono-wsobodni.
Pszenica loco była na dzisiejszym targu żądana, 00 spo­

wodował niezawodnie mróz obecny, gdyż kupoy ozómprędzój 
choą wyekspedyować ładujące się jeszoze parowce i okręty 
żaglowe. W ogóle sprzedano 680 ton, w tóm 80 ton ataré}. 
Niektóre jej partye wzięto te Spichrza, a knpująey muaieli nieco 
lepsze od wczorajszych płacić oeny. Płacono ta jarą 127/8 ft 
188 m., 131 funt. 190 m., 133/4, 136 funt. 191, 192 m. (woto- 
rajsza cena 192 ta jarą dotyczyła czerwonój ozimej), starą 
stkliatą 125/6 ft. £00, 202 m„ 127 funt. 205 m„ jasną 128/9 fant 
206, 208, 210 m„ jasno-pstrą 128, 129 funt. 212, 215 m., aUrą 
jasnu-pstrą 130 tunt. 217 marek per ton. Termina bet handlu. 
Na kwieoień-maj 2l5 marek żąd. Cena regulacyjna 200 marek, 

żyto looo spokojnie; 129 funt w poślednim gatunku po
154, w dobrym po 156, 157 m. per ton płacono. Obrót 10 ton. 
Termiua na kwieoień-maj 16» m. płao. Gana regulaoyjna 152 
marek.

Jęozmień loco wielki 113 funt 163 m„ 115/6, 116 funt., 
167, 168 m. per ton.

Groch loco średni do gotowania 170 m.
Bób loco 180 m. per ton plaoono.
Okowita loco po 46 marek per 10,060 litrów °/. handlo­

wana.
Depesze. Londyn, 26 listopada. W końcu targu na 

tboże pszenioa atale. Przybyłe ładunki alabo. Mąka ociężale. 
Zboże wiosenne raozéj a talé j. Mrót.

Amsterdam, 26 listopada. Pszenioa bet tani&ny 295. 
Żyto bez zmiany 192£. Rzep 415, 430. Oléj rtepiowy 42, 41ł, 
42|. Powietrze śnieżne.

Giełda bydgoska, 27 listopada.
Pszenioa: 174-195 m.
Żyto 150-1.59 m.
Jęozmień: wielki 150-162, mały 145-154 m.
Owies: 166-174 m.
Łubin niebieski 100-109 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 42.50 m. per 100 litrów á 100 */»

Giełda berllaaaika, 27 listopada.
Pszenioa: Der 1000 kilo w miejscu 175-220 marek wedle 

gat żąd.; pośl. żółta marob. 174|, biała pstra polska 210 m. 
z kolei plao., na listopad 202, listopad-grudzień 201, grudzień- 
styczeń —, kwieoień-maj 204 marek płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 153-171 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 154-157 marek z kolei i franoo
z dworca, nowe rosyjskie----- '■— marek z kolei, krajowa
162-168 marek franoo z dworca pł„ na listopad, listopad-gru­
dzień i grudzień-styczeń 156^-167, na wiosnęj 158J-169J marek 
plaoono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 136-1S4 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo wmiejson 135-183 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 165-175, rosyjski 143-171, 
pomorski i mekiemburgski 165-177, wsobodnio i zaohodnio-
pruski lćO-171 m. z dworoa pł„ na listopad —------ , listopad-
grudzień 1564-166-157, grudzień-styozeń —, na wiosnę 167| 
mar. plaoono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 185-227 m., ca pasee 
175-184 marek płao. » f

Rzep per 1000 kilo —•— marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 1(M) kilo w miejsou 72.— marek 

bez boczki płacono, na listopad, listopad-grudzień i grudzień- 
styozeń 73.5-3, kwieoień-maj 74.6-75-74.7 m. pł.

01 ój lniany per 100 kilo w miejscu 59 marek pł.
Oléj skalny per 100 kilo w miejsou 26. marek p.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 46J2— m. 

pł„ na listopad i listopad-grud. 47.1-46.8, grud.-styozeń 46.7-47.3. 
kwieoień-maj 50-49.6-7 m. pł.

Berlin, 27 listopada. Msęls* pszenna nr. 00 ——, 
nr. 0 27.50-26.25, nr. 0 i 1 25.75-24.75; rżana nr. 0 23.25-22.25, 
nr. 0 i 1 21.50-19.50 m.

Giełda nuroelawriska, 27 listopada.
Koniczyna ozerwona: dobrze żądana; poślednia 35-38, 

średnia 41 «41, piękna 46 48, wysoko piękna 50-52 na.
Koniczyna biała: stale; —- poślednia 46 52, średnia 

66-62, piękna 66-71, wysoko piękna 73-78 marek.
. P?r UMK) kilo słabo; — na listopad, listopad-gru­

dzień i grudzień-styczeń 152 płao. i żąd., kwieoień-maj 158 
m. płacono i ż. 157.50 m. płao.

Pszenioa: per 1000 kilo 190.-marek żąd., na listopad- 
grudzień 190 ż., grudzień-styozeń — m. plao , kwieoień-maj — 
żąd. i płacono.

Jęozmień: per 1000 kilo 141 marek ż 
, Owies: per ¡000 kilo 163.50 pł. iż., na listopad-grudzień

loO pł, grud.-styczeń —, kwiecień-maj 161 ro. i.
Rzep per 1000 kilo 295 marek ż.
Rzepie zimowy p8r 1000 kilo na marzee-kwieoień — 

marek żąd.
Oléj rzepiowy per 100 kilo stole; w miejsou 71.50 

ni. żąd.; na listopad i listopad-grudzień 70.60, grudzień-styozeń 
71 ż„ kwieoień-maj 73 żąd. 72.50 marek pł.

Okowita per 100 litrów wyżój; — w mieisou 43.50 mar. 
żąd., 42 50 m. pł., na listopad i listopad-grud. 43.80 m. pł. i i., 
grudzień-styczeń —.— plac., kwiecień-maj 47.— marek płacono.

Per ICO kiiogr.
i

piękny
fen.

średni 
-Aÿ fen.

pośl. towar
fen.

Pszenioa biała .... 22 — 20 50 18 60
n w nowa . . 20 25 18 75 16 50
n żółto stora . . 21 — 19 50 18 50nowa .... 19 — 17 30 16Żyto 17 25 15 50 14 50Jęozmień ........................ 16 50 14 20 12 40nowy .... — _ ■ __

Owies . 17 80 15 80 14 60Grooh . 20 50 19 15 90
mianowanej przez Izbę handlową 
oen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Geny targowo
w mieście Poznaniu 

dnia 29 listopada 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fea.

średni.
mark. ien.

pośledni.
mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo 10 80 9 _ 8 10
Żyta.................... ..... . . 8 15 7 60 7 30
Jęczmienia ... - . 8 20 8 _ 7 30
Owsa....... 8 50 8 7 50
Grochu do gotow. - - .

- na paszę • . . — _ — __
Rzepiku zimowego- - . — — — ___
Rzepiu zimowego • . . -ńi* -
Rzepiku latowego - __ _ ■ _
Rzepiu latowego - . . — _ _ _ MW
Tatarki . . . _ _ __ _
Kartofli 1 20 1 10 1
Wyki . - . _
Łubinu żółt. 5 76 5 60 5 40

- niebiesk. - 5 25 5 10 4 90
Koniczyny ozer. cent, po 50 kilo. _ _ ___
Koniczyny białój — — __ ■ -
Groohu białego ..... — — — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie.

Pszenica...................
Żyto........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik lato wy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka...................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

„ biała . .
Grochu białego . .

TOWAR
piękny średni pośledni

9¡-
7 ¡60
8 
8

10
30
30
50

40
90

Poznań, dnia 29 listopada 1875.
K o na i » y 9 turgown,

Notowania komisyi 
dla ustanawiania 

Za 100 kiiogr.
Rzep.........................
Rzepik zimowy . . 
Rzepik latowy . . .
Lnioa........................
Siemię lniane . . .

piękny

32 
30 
30 
26
26

średni

50
50
50

30
28
28
25
25

i-
50
50
50

Kursa telegraficzne
(Notowano z dnia 29 listopada.)

SZCZECiltf, 29 listopada 1875.
Stan powietrza: —
Pszenica: bez zmiany 

na listop.-grudzień 199 50 
na kwieoień-maj 213.50

•Żyto: bez zmiany 
na listop.-grudzień 149.60 
na grudzień-styozeń 143.50 
na kwiecień-maj 155.50

Olój rzep.j: trzyma się 
na listopad-grudzień 70. 
na kwieoień-m3j 73.50

•BERŁINT, 29 listopada 1875. 
Stan powietrza: mróz

pośL towar.

27
25
25
23
22

50

eo

Okowita: słabo 
w miejsou 44.80 
na listop.-grudzień 46. 
na kwieoień-maj 49.20

Owies — 
na iistopad 165.— 
na kwiecień-maj 167.50

Olój skalny: 
na na listopad-grud. 11.30

Pszen. stale 
na listop.-grudz. 
na grud.-styczeń 
na kwiecień ma
Żyto State 
w miejsou 
na listop.-grudz. 
na grud.-styozeń 
na kwieoień-maj

Olój rz. stole 
I w miejscu 
‘ na listop.-grudz. 
i na kwiecień-maj
i Oków, trzyma się 
| w miejscu 
i na listop.-grudz.
■ na grud.-ityczeń 

na kwiecień-majÎ

kni« I kurs
poetątk. 1 końcowy

201 60 202 - 
202 —

214 —

157 - 
157 - 
157 — 
1E9 —

214 60

157
157
159

kari
pociątk.

Owies: stale 
na listopad 
kwiecień-maj

kan
końcowy

167 50 160 — 
158

73
73
75

60 - 
60 73 
-75

— —145
46
46
49

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 510 
Lombardy 188
Anst. losy z 1860 
Włoska renta 71 
Amerykany 98 
Austr ako. kred, 335 
Pożyozka tureoka 22 
7| proc. Rumpny 

yti Pol. listy likwid.
&0 Rosyjs. banknoty!
80 Austr. rento sreb.l 

Uap. stolo I

70

20
90

88 50 
90 90 
93 40 
96 — 

512 — 
190 — 
111 — 
71 80 
98 30 

337 60 
22 10 
2» 30 
68 40

268 10
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Dzisiaj rano o godzinie 8 umarł w Królewcu

Prof. Maksymilian Antoni

Piotrowski
w 61 roku życia, o czóm donosi w smutku pogrążona (6220)

familia.
Bliższa wiadomość o pogrzebie nastąpi.

W Krakowie w kościele Maryackim odbędzie się dnia 29 
listopada z rana (6206)

msza żałobna
za duszę ś. p.

Józefy z Chłapowskich
SokolnickieJ

zmarłój w W. Ks. Poznańskićm na dniu 20ym listopada r. b.

Submisya.
lllłlllOŚCl targ tygodniowy W środę j dostawy jako to żelaztwa, potrzebne

' “ ‘i się. ¡przy tutejszych miejskich budowlach, na miej- 
(62l4skich ulicach i placach, jako tóż przy zakła- 
’ dzie gazowym i wodociągach w 1876 r. mają 

submittendo być wydane. (6210)
Odnośne kosztorysy i warunki wyłożone są 

do przejrzenia w czasie godzin służbowych 
w biurze budowlowem na ratuszu od dnia 
29 bm. począwszy. Reflektujący zechcą tamże 
swe opieczętowane i w napis:

Oferta submisyjna na miejskie prace repe- 
racyjne mularskie itd., i dostawy pro 1876, 
opatrzone oferty podać najpóźniej; <lo
poniedziałku 13 grudnia rb.
do 13 godziny w południe.

Późniejsze i wyższe oferty nie (będą u- 
względnione.

Poznań, 28 listopada 1875.
Magistrat«

Kohleis

Obwieszczenie.

Poznań, 27 listopada 1875
Prezes policyiStandy.
Król, sąd powiatowy.

Wydział I,
W Wrześni, dnia 26 listopada 1875 r. 

przed południem o godzinie 9.

Do pozostałości kupca Adolfa Kuttne- 
ra w Wrześni! otworzono konkurs kupiecki 
a dzień' zawieszenia wypłat ustanowiono na 
dzień (6200)
29-go września 1875.
I. Tymczasowym zawiadowcą masy miano­

wany został kupiec Hermann Muller 
Wrześni. Wierzycieli wzywa się, aby

II.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowiiiki i Mancliety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (4886)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Świeże
łososie i szczupaki

odbiorą dziś (6218)

W.F. Meyer &Co,
Pana Bronisława

Sieradzkiego, nauczy­
ciela ¡z Pol. ©lędrów 
pod Koźminem, upra­
szam o zgłoszenie się w 
własnym interesie.

Idgęziński 
Moźmin.

Czarne spódnice watowane, 
_ Szare żupony,
® Spódnice szyrtyngowe i spó­

dnice z powłoką, gorsety, ' 
- Fartuchy jedwabne i mo- 
® rowe itd. itd.

poleca po jak. najtańszych l 
_ ccnaeli (6iio)

| C. fleymann
®Wilhelmowski plac Nr. 2.

I
X
X

(6192)

Dery na łóżka do spa- |
| nia, dery dla koni, dery « 
’• podróżne, dery na podłogi, 

maty kokosowe, pokry­
cia na stoły, dywany „ 
itd. poleca jak najtaniej g

S. Kantorowicz,
3(6024) Rynek 68. K
łagfigaaasg^^

w
w terminie na ______
9-go grudnia IS75 Śledzie i sztokfisz suchy.
przed południem 0 godz. 10-tÓj. Świeży transport wszelkich gatunków do- 
przed komisarzem konkursu sędzią P°;|brjch śledzi co dopiero odebrałem i polecam 
wiatowym Brandt, w izbie terminowej ¡tacowe po cenach najtańszych, począwszy 
Nr. I. sądowego lokalu naszego wjzna-k,ecz]ję od 8—15 tal. Oraz 250 cent, suchego 
czonym się stawili i oświadczenia i pro-| sztokfiszu w trojakim gatunku iak najtaniejV

Czyste wino węgierskie
z sklepów pewnego węgierskiego wła­
ściciela dóbr, (6031)
czerwone z Budy ) butelka po 15 śbr. 
Buster Ausbruch )
rozsyła za przesłaniem należności w go­
tówce M. Berger

Landhausstrasse 1. Drezno. 
' (orespondencya polska.

Bohaterom
powstania listopadowego ślą zapewnie­
nie czci i uwielbienia (6207)

Gostyiiłacy.

Wełnę do pończoch, 
Estremadurę Max’a Hau- 

_ schild’a
@ nici maszynowe 
|| igły maszynowe, jako też 
@ wszystkie towary 
$ krótkie
a poleca w najlepszym gatunku po 

jak najtańszych Cenach

s G. Heymann X
® Wilhelmowski plac Nr. 2 —-

10,000 marek
temu, co pokaże lepszy preparat, któ 
ryby bez szkodliwego na skórę głowy 
i nerwy wpływu przywrócił siwym 
i białym włosom pierwotny icb kolor 
młodzieńczy, nad (5333)

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów,
za dobrą skutecznością którego prze­
mawia tysiące okazać się mogących 
świadectw. Butelki tylko, w markę 
mają zaopatrzone są prawdziwe.

Cena 4 m. 50 fen. Do nabycia we 
wszystkich większych handlach perfume­
ry! i u fryzyerów.

Ludwik CSelilen
fryzyer i konserwator włosów w Poznaniu.

Dobre czerwone tyrolskie wilio stołowe
czysty i niesfałszowany sok winny (42 litr. 15 
Mar.) wraz z beczką za przesłaniem należy­
tości rozsyła handel owocow 1 wina 
j592) TAUBER, Pardellerhof, poczta Meran

Zawiadamiam niniejszćm, iż pan

Stanisław Morgenstern
z mego interesu wystąpił. (6209)

W. Jonas
Św. M arcin Nr. 1.

OOOOOOOOOOOOO
W Królestwie Boiskiem nad samą granicą 

Ks. Pozn., w ziemi Kujawskiej, 4 mile od 
portu i stacyi kolei Włocławka odległe, są do 
sprzedania (6211)

dobra
Głuszyn z przyległościami, około 40 
włók miary nowo polskiej obszaru posiadają­
ce (2400 m. magdehrugskich) oprócz wody, 
nad którą (jeziorem) są położme, w dwóch 
trzecich częściach wymarglowane, w kulturze, 
budynki murowane po większej części da­
chówką pokryte, — hl. wiad. na miejscu. 
Adres do właściciela Głuszyna w Królestwie 
Boiskiem przez Włocławek Osięciny franco, 
ooooooooooooo 
V*aRxaSIx parteiowy (na kantor 
J8_ wWfinLfi Hfi. przydatny) i obszerna 
piwnica składowa do wynajęcia Wrocławska 
ulica 9. (5906)

2 pokoje frontowe z balkonem, meblowane 
do wynajęcia przy Bismarcka ul. 2, II piętro 
na prawo. (6039)

Petroełowe

machiny do gotowani?
najnowszćj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam 
na żądanie.

75^00. wygrana główna.
Ciągnienie dnia 13 stycznia 1876 i dni na- 

tępnych, przyczem przyjdą do podziału za 
pomocą losowania przez wysoki sąd potwier­
dzonego następujące wygrane: 1 w-grana 
75 000 M., 1 wygrana 30,000 M., 1 wygrana 
15 000 M.. 2. wygrane po 6000 M., 5.po 3000 
m’ dwanaście razy po ¡50 M., 50 razy 600 
M 200 razy 1500 M., 1000 razy 60 M. prócz 
tego dzieła sztuki w ogólnej wartości 60,000 
Marek. . (5869)

Do tej ogólnie ulubionej loteryi sprzedaję
l°Sy cały los oryginalny po 4 Marki

12 „ „ P° 45 a, , »
Łaskawe zlecenia wykonuje akuratnie

za przesyłką należytości lub zaliczką jak 
również daje każde objaśnienie , bezpłatnie 
dom handlowy Adolf Gnsse, Schnur- 
gasse Nr. 12 w Frankfurcie a/M.

NB Każdy uczestnik odbierze po ciągnieniu 
listę wygranych franco, o większych wygra­
nych uwiadomi się natychmiast telegraiem 
a wszystkie wygrane wypłacają się w gotowce 
bez potrącenia

Dzierżawy
młyna wodnego,
przy którymby kilkanaście lub kilkadziesiąt 
morgów roli się znajdowało, poszukuje od 1 
kwietnia 1876. A o łaskawe oferty uprasza 
Franciszek Ponicki w Prostko wic pod 
Lipą via Samocin. (6204)

OOOOOOOOOOOOO

lAiALklAIAl
Poszukuje się na 5?piastunkę

do małego dziecka osoby, ile mo­
żności wieku statecznego i gotowej 
udać się z rodzicami na Litwę. 
Odległość od Poznania 24 godzin 
koleją. Zgłosić się do fjjuzdu 
p. Grodziskiem. (6155)

Poszukuje się

|W piątek <ł, 3 grudnia 1875J
F o godzinie 10 z rana

odbędzie się
|w lasach kórnickich < 
fe w rewirze f
| DRAP ALKA II |

licytacya •elil
K na [6203
|$O© sztuk sosnowegO| 
1 mocnego budulcu. |

Zarząd leśny. |
Polki, znającej dokładnie język 
niemiecki, zaraz łub od Now. 
Roku. Bliższych szczegółów dowie­
dzieć się można n Wnej SCZB- 
nieckićj, Boguszyn pod 
Xi ążem. (6191)

K. Szulc
Poznań, Wodna ul.

pozycye oddali co do zatrzymania mia­
nowanego tymczasowego zawiadowcy lub 
ustanowienia innego tymczasowego za 
wiadowcy, lub czy tymczasowa rada za- 
wiadowcza ma być) ustanowioną i z jakich 
ma się składać członków.
Wszystkich mających pretensye do masy 
jako wierzyciele konkarsu wzywamy, aby 
pretensye swe, czy o takowe proces się 
toczy lub nie, z żądanem dla nich pra­
wem pierwszeństwa
aż do 30 grudnia 1875 

włącznie
u nas piśmiennie albo do protokułu za 
meldowali a następnie do zbadania wszy­
stkich do owego terminu zameldowanych!.^ ma}yc]j kwotach na majętności wiejskie, 
pretensyi w terminie wyznaczonym na L^,. faapitajy każdej wysokości 

13-S'O stycznia 1876 Ina dobra rycerskie tanio do wypożyczenia 
przed południem o godzinie 10-tćjl Nathan L. Neufeld
przed sędzią powiatowym Brandt , w|(6219) _________ Wodna ul. 21.________
izbie terminowej Nr. I. sądowego lokalu qqoooOOOOOOOO 
si Kto zameldowanie swe na piśmie poda, 0 Walne Zebranie Towarzy-0
winien dołączyć odpis takowego i aneksów.ly stwa Przemysłowego W

X"I7i zxl «Usi m iotrzlz Q1Q PV W Tl iłRZVTY) I 11 1 ’ — i _   —EŁ. mm dni nM

poleca 
(6086)

Powidła śliwkowe!
gatunku przedniego poleca jak najta­
niej en gros (6215)

Gustaw Wolff
Szeroka ul. 12.

SŚtłward Tovar
I?aryż , Lipsk

GUStaW W O11Î S sar Bismarcka ulica Nr. 1 SI W Winnej górze o parę
Szeroka ul. 12. _ ÿ zache%ny licznemi odwiedzinami w roku minionym urządził tysięcy krokówod dworca kolei

1^0 w nowo otworzonym swoim lokalu handlowym (’ ) W-Jzelaznój Miłosław są

50,UUU Br. fwielka,wystawę gwiazdkową-! 4 ogiery
jest w małych kwotach na majętności wiejskie, łł AWAfiklg» łi WhJW««, _ O
dalej kapitały Każdej wysokości «g nainnwę,wh wyrobów w biżuteryach paryskich i <«- ©)) urodzone r. 1871 rasy 8ulłOlk

111«da osoba,* Polka, znająca język 
niemiecki, poszukuje miejsca (6205)

bossy
do małych dzieci. Oferty proszę przesłać pod 
adresem M. B. Altmark, poste restante.

III

pretensyi winien oui au oouic 
cnika do prowadzenia procesów u
nnnważnioneao i donieść o tém do dkdkHupoważnionego i donieść otem do aktów.
Nie mającym tutaj znajomości proponu­
jemy na pełnomocników rzeczników Meyera, 
i Thiela. .
Wszystkich zaś mających pieniądze, pa­
piery lub inne rzeczy należące do wspól­
nego dłużnika w posiadaniu lub zacho­
waniu również i dłużników jego wzywamy, 
aby nikomu niczego nie oddali lub zle­
cili, o posiadaniu tych przedmiotów ra 
czej aż do
88 grudnia 1875 r 

włącznie
sądowi albo zawiadowcy masy donieśli
wszystko zastrzegając sobie jakowe.^ . , . •
prawa, domasy konkursowej odstawili.®

Zastawnicy; i inni równie uprawnieni Ł LCiil dlllC I UlllUłfcU 
wierzyciele wspólnego dłużnika, o zasta-J p0Wjatu śremskiego .odbędzie się
__- — a_.11.« ciorlz\v»rl XVI Tlili- loZM m "■_— —

Walne Zebranie
Towarzystwa ku wspieraniu urzę­
dników gosp. dla pow. wrzesiń­
skiego odbędzie się w Miłosławiu 
w Bazarze dnia 19 grudnia rb. 
o godzinie 12 w południe, na które 
zaprasza (6202)

Dyrekcya.

najnowszych wyrobów w biżuteryach pa ryz. Ki cli

p.i~ » ę“zdKowe: słupki do kwiatów, żardynierki, stoły bardzo eleganckw atrapy 
z muzyką, wazy do kwiatów, czarki do kart wizytowych, z^’®r,cl, styldnatu 
hory do pisania, pudełeczka do strojów z porcelany, bronzu, y j y P

p1? «M,
haute nouvaute z malaturami widokow w przeszło 300 -.„.ij.:

Stroje dla dam z korali prawdziwych i fi’’g DrzeSzło 500
onyxu, kryształu górskiego, oxydu, pereł, Camee, safiryn , P

i dam, jako też medalionów, bransoletek, dyademów, przepasek, g 
mankietek, krzyży, szpilek do włosów itd. itd. Notices

Tak samo przepyszny wybór portmonetek, torebek wizytowy ,
^pTwaUstb^w^tócii^zególnie zwrócić uwagę na «wói obficie 
skompletowany skład artykułów z laąue de Chine jako to szatek, pudełek 
herbaty i cygar, tac, butelek i szklanek, talerzy itd. itd.

Ceny stałe!

Edward Tovàr
Bismarcka ulica Nr. 1.

wie tylko donieść sądowi sąjwinni.

ANTY KWA UMV CALLIERAU
rozsyła na żądanie fr. i bezpłatniearkusz drugi |

Ilw

arkusz drugi ^a |
KATALOGU!

_ _ . . . i ____I- dnia
dzieł polskich i 
rzeczy polskich

odnoszących się do

czwartek 9 grudnia
zwykłóm miejscu posiedzeń. 

Porządek dzienny:
Pogadanka o sprawach bieżą­
cych, ref. p. Sczaniecki; 
Kwestya założenia mleczarni 
w Śremie, ref. p. Pajzderski. 

(6160) Zarząd.

w

(6160) zarząd.

, Walne Zebranie
Towarzystwa Pomocy Naukowej;

Imienia Karóla Marcinkowskiego
powiatu wschowskiego

odbędzie sie 15 grudnia r. b. w Lesznie o godzinie llej przed 
1 Garfeia hotelu polskim, na które wszystkich członków, 

fako też tych panóvJ, którzyby do niego przystąpić zechcieli, «Prze^ie’ 
a dla ważności przedmiotu, usilnie zaprasza RoniMe^ '

Cylindry do przerwania przeciągu po­
wietrza dla okien i drzwi

składające się z cylindrów bawełnianych pociągaj
, trwałe, tanie są do nabycia tylko w składzie fa y X (6038)
gwiMowycb w Hotelu de Romę.

urodzone r. 1871 rasy Suffolli. 
i Percberou na sprzedaż, 
szerokie, silne, zdatne do roboty 
i zarazem do stada, prócz tego 
eleganckie

1 wałachy
¡wierzchowe także z roku 1871 
wprawne przy gospodarstwie i za 

I chartami. (6116)

Mam honor polecić 2 dobrych ogrodni­
ków, żonatych, w zawodzie swoim a mia­
nowicie tak w zakładaniu nowych ogrodów 
franc. ang. szkółek i i ich hodowaniu jako 
też w Botanice biegłych, którzy są opatrzeni 
w rekomendacye i wiarogodne świadectwa 
i za których sumiennie gwarantuję, ile _ że 
po 6 i po 7 lat w obowiązkach bywali, i to 
od 1 marca r. prz. — tak samo polecić mogę 
uczciwego borowego, żonatego, który po 
6 i po 12 lat w jednem i tem samem 
służyć miejscu. Ogrodnik artystycz. SSem- 
benowski członek Towarzystwa ogrodni­
czego w Berlinie, zamieszkujący u p. hrabiego 
Czapskiego w Bukowcu pod Terespolem.

Cudowna siła posilająca i lecząca peruwiańskiej 
rośliny Coca, przez Alex. Humboldta polecona słowy 

Astmy i tuberkułów nie ma u Coąuerosow wcale a ciało 
’ich przy ciężkiem wysileniu całodziennym zachowuje bez po- 
* i ann cała swa siła“, a potwierdzona przez Boer-
have, Bonpland’a, Tschudi’ego i wszystkie!i co P°Iud”10jJ
Ameryce nodróżowali, uznaną została dawno już przez nie 
mS śUt uczony teoretycznie, praktycznie zaś dopiero od 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Sampson a wyraoia 
nych przezMohrenapothekewMogunćyi, ponieważ takowe 
wyyrabFanee z świeżej rośliny, wszystkie ^uteczn c 
składowe bez zmiany w sobie zawierają. Preparata¡jte 
przy łóżu chorych tysiąckrotnie doświadczone, są w choro 
K piersiowych f płucowych, nawet w dalekich sta- 

___: /i-»:__h.: Ti iTrnntnwmfi wszystkie choroby zo*
------ Dacii piersiuwYGu i pzww « j - -y — -

dyach nadzwyczajnie skutecznemi (Pigułki I.), leczą gruntownie wszys ie c: or y z o. 
adka i trawienia (Digułki II. i wino), nie dają Się zastąpić przy zadnycn cier leniach nerwowych 1 są jedynym radykalnym środkiem P^ćiw spec. ^»"1’ 
słabości każdego rodzaju (Pigułki III. i okowita) Cena 1n ?ud- » Lmmisu

wip, izrńl „..(,.1,, nadworna 1 Barcikowski w Bazarze.

CHOROBY GARDŁA GŁOSU I UST
słabościach gardła, «brjpce,jsapalenlti garóła, zawrzo<ïcwacemiw wjs

endinącemn oddech«
Lekarze zalecają szczególnie

" Pa
Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu gardła, ząwrz« naerknryiszu. Lekarze zalecają szczep

inmiiMA

Poszukuje się od 
do 2 chłopców

200

Uwieście tłustych

owiec
ma Dom. Alikuszewo 
pod Miłosławiem na 
sprzedaż. , > (6153

Od 1 kwietnia 1876 i mą być wy­
dzierżawiony z wolnćj ręki młyn 
amerykański ! (6197)/ \Wesołą i
należący flo majętności Siemlanice 
w powiecie ostrzeszowskim.

Młyp położony nad Prosną może) 
rocznie przerobić 20,000 szefl. zboża, 
magazyny 4ro piętrowe tak obszerne, 
że przy młynie można prowadzić han­
del zbożowy.

Należą do młyna:
2) folwark 100 mórg doskonałej ziemi 

i łąk, z kompletnemi budynkami fol- 
warcznemi;

2) dom mieszkalny bardzo duży i e- 
legancki, dom dla robotników mły­
narskich;

3) karczma ze stajnią.
Odległość od żwirówki ćwierć mili,

od stacyi kolei żelaznćj pół mili.
Bliższych szczegółów udzieli biuro 

rzecznika Dr. Szaiarkicwicza 
w Kępnie. ‘_______

1 grudnia r. b. 
(6208)

nauczyciela
domowego z wykształceniem gimnazy- 
alnćm resp. akadem.; pensya 150 do 
200 tal. Adres poda Ekspedycya 
Dziennika Poznańskiego P. P. 4 pod 
Nr. 6208.

Potrzebny jest

nauczyciel
dla przysposobienia chłopca dziewię­
cioletniego do VI. Życzący sobie po­
wziąć bliższą wiadomość zechcą się 
zgłosić na Fryderykowską ul. Nr. 22 III 
piętro w mieszkaniu pana R o z d r a- 
żewskiego do pana Stefana 
G o 1 e z. (6212)

Urzędnik gospodarczy
' ’ k:—, zawodzie

losady w
__________j- ,______ 3 w miej-

u). Łaskawe oiertjr uprasza się przesłać 
,d lit. P. O. postlagernd Środa._____(6217)

scu
P»puu r------------ -- - - v - ■<

Teatr polski t oirote Potockieifl
, W POZNANIU.

We wtorek dnia 30 listopada rb.
po raz drugi:

Na, łasce zięcia
komedya w 4 aktach przez Tb. Bar­

rière i L. Thiboust.
PoczntclŁ o socizsiixi© ‘T*passBiaBgagiiBsag
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